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KOCIOŁ ZE ZŁOTEM POD 6AŁKÓWKIEM 
zosfol wgkoponu i skrodzionu przez dwuc:h 

osobników, k'órzu przgbgli no konioc:h 
Przypuszczalnie w kotle mieściła się kasa jednego z pułków rosyjskich 

• . 
1 Lódt, 6 maja. 

(ak) Leśniczy wsi Gałkówek, pOd 
Koluszkami dokonał wczoraj nad ranem 
uiezwYkle sensacyjnego odkrycia. O go
dzinie 5-ej rano, w lesie gałkowskim, 
w odległOści 1500 metrów Od prochow
ni· znalazł on wykopany, olbrzymi ko
cioł żołnierski. 

Kocioł był miejscaroł nad.żarty przez 
rdze, Przy otworze Jego, w miejscach 
zetknięcia z przykrywą, ,widniały 
świeże ślady OdblcJ.la wieka. 

Znalezienie kOtła w tem miejscu wy
dało sle l,eśnlczemu mocno Podejrzane. 
tembardziej, że c;kollcznl chłopi opo
wiadali ciągle o Jakfchś skarbach, rze
komo zakOpanych w lesie gałkówskłm, 
w miejscu odległem o kilkaset metrów 
od cmentarza. 

ChOdzity słuchy, Iż podczas walk. 
toczonych miedzy rosyjskieml wojska· 
ml a niemcaml, grupa rosJan zakopała 
w nleznanem miejscu Ogromny kocioł, 
pełen zrabowanych brylantów I złota. 

Nawet do c1edawna Judzie opowlą
da.Il, iż w parne I ciemne noce możrla 
było ujrzeć wydobywający się z zie-

kocioł znajdowała sie w 1915 r. pierw
sza Jinja okopów niemieckich. Podczas 
walk okopy zdobywali kolejno niemcy 
to znów rosjanle. Widocznie podczas 
pobytu w nich wojsk rosyjskich bez
cenne skarby, zrabowane ludnOścl, 

UKRYTO W TYM KOTLE. 
O tem, że skarby zostały zakopane 

przez rosjan świadczy fakt, iż Niemcy 
pieniądze nosili w papierach. natomiast 

pułkowa kasa rosyjska zawierała jedy- towall sle jedynie po właściwościach te· 
nie złoto I kosztowności· Sam kocioł le- renowych. 
żal w ziemi najmniej kilkanaście lat. · Wiadomość o wykopaniu i skradze· 

Na ślad dwuch tajemniczych jeźdźców nlu bezcennych skarbów wywołała 
NIE UDAŁO SIĘ NARAZIE NATRA· wśród władz policyjnych i ludności KO· 
PIĆ. Wedle prawdopodobieństwa byli LOSALNE WRAŻENIE· Rozwiązanie 
to DWAJ ŻOŁNIERZE JEDNEJ Z WO- tajemniczej zagadki co dokładnie za
,JUJĄCYCH ZE SOBĄ ARM.li I DLA· 1 wierał rosyjski kocioł wojskowy I kim 
TEGO PRZYJECHALI NA KONIACH, byli dwaj tajemniczy jeźdźcy nastąpi 
gdyż nazwy wsi nile pamiętali, ale orjen- chyba w dniu dzisiejszym. 

Woisko austriackie nad · granicą niemiecką 
Naprężone stosunki między obydwu państwami.

Austrja chce uniknąć losu Hugenberga 
. , .Wiedeń, 6 maja. rozwój wypadków politycznych w Niem- j tagsblatt„, czerpiący swe informacje ze 

Charakterystyczmą oceną naprężone- czech, wykazujących zresztą wielką kię- I źródeł miarodajnych, donosi, że władze 

go obecnie stosunku Austrii do Niemiec skę Hitlera i jego autorytetu. - Winkler auSJttjackie zarządziły silne wzmocnie

była mowa wicekanclerza austriackiego zauważył wko6cu, że Austrja nie che•! nie straży granicznej na pograniczu ba

Winiklera, który oświadczył m. in.1 że dzielić losu partji Hugenberga. warskiem <>riaz pogotowie austtjackich 

n!lleży ob,ecnie śledzić z wielk Ulf 0-:-gan himwehrowców „ :Viooe MH- sił 1·brojnych od ufsteinu ,wzdłuż całej •• „„. •.-!llll!l•illl••••rillilllil•ill••••lll•llilllllli•llli•• granicy aż do Insbrucka, 

~ ~:~~~óry miał d<>wodzlć obecno- Zagadkowy napad na przechodn1·a 
BezpO§rednlo, po swem odkryciu Je- _ 

Bardzo doniosłe znaczenie posiada 
rozipoczynający się w piątek w Salzbur
gu zjazd przywódców austriackiej partji 
chrześcijańsko-społecznej, będący w rze 
czywitsości na szeroką skalę zakrojoną 
demonstracją, zwróconą przeciwko Niem 
com hitlerowskim. 

śnłczy skomunikował słe z tamtejszym Kto jest sprawcą? - Tajemnica, kt6rą wyjaśni policja 
posterunkiem policji. 

Prowizorycznie przeprowadzone do- Lódź, 6 maja. szamotania, ani żadnego odgłosu bóJkł, 
chodzenia utwlermłły wersje 

0 
znatezie- , (lg) Niezwykle tajemniczego napadu nie słyszał też kroków biegnącego czło

nlu bezcennych skarbów. dokonano dziś w nocy na ul. Abramow- wieka, który po zadaniu ciosu musiałby 

Dzień przed odkryciem feśntcz~o. a skicgo. . . niewątpliwie szybko słe skryć, skoro po 
wiec w czwartek do Gałkówka przy. Jeden z przechodniów, wracając no- został niezauważony. 
jechali Jacyś cą do domu, zauważył przed sobą idą- Na alarm wszczęty przez przechod-

DWAJ NA KONIACH MĘŻCZYŻNI. cego jakiegoś mężczyznę. Mężczyzna nia, zbiegli się ludzie. Stwierdzono na 

Przybyli zachowYwall się b· tajem- szedł pewnym krokiem, trzymając ręce podstawie dokumentów, znalezionych 

niczo. Cały prawie dzień spędzili w le· w kieszeni. Przechodzień pragnął w pe przy rannym, iż jest to robotnik Leon 

sle gałkówsklm, zajęci dokonywaniem wnej chwili zapalić papierosa, a ponie- Krysiak, zamieszkały w tym domu, 

ziemnych pomiarów. Chłopi myśleli, że waż . przeszkadzał mu silny wiatr, przed którym zdarzył sie wypadek. 

Kanclerz Dollfuss oraz wszyscy chrze 
ścijańs.ko-społecz.ni człon:kowie gabinetu 
wyjechali w dniu dzisiejszym do Salzbur 
ga ,gdzie w ·wygłoszonych tamże mo
wach politycznych, podkreślony ma zo. 
stać ponownie ostry kurs p<>lityki auslr. 
w stosunku do Niemiec i to w mieście, 
znajdującem się w beZipośredniej blisko· 
C:ci granicy bawarskiej i będącej niejako 
twierdzą hitleryzmu w Austrii. 

są to mlernlcy. którzy przyjechali do wszedł na chwilę do wnęki bramy. - W stanie bardzo groźnym przewie

Gałkówka, aby dokonać w lesie p0mia- Gdy po minucie wyszedł, ujrzal zdumio- ziono ofiarę tajemniczego napadu do 

rów. Podobno nawet jeden z przyby· ny, że mężczyzna, który szedł przed szpitala im. Prez. Mościckiego. Ponie-

lych tak tłomaczył swoją obecnoŚĆ. I nim, leży na ziemi, nie zdradzając ża- waż ranny wskutek porażenia nie może Dalsze aresztowania 
Sam leśniczy oświadczył, że gdy 

1 
dnych oznak życia, mówić, dotychczas nie zdołano ustalie . 

włeczore~ obchodził las, NIE ZNA- Pośpieszył do niego i w·ówczas uJ- w jakich okolicznościach odbyl się na-j komunistów W Niemczech 
LAZŁ W TEM MIEJSCU KOTLA. tak, rzał, iż ma on zupełnie niemal rozpłata- pad. . . I Berlin 6 maja. 

że mógł być <>n wykOpany jedynie w ~ą głowę. W jaki. sposób to się staloł . Dochodze~ie w te.i za~adkowej ~pra-1 W miejscowości bawarsidej Penz-

nocy. . . I kto to mógł zrobić,_ pozostawało za- ~vie p~o.'?'adz1 energ1czme 11 kom1sar- berg policja polityczna aresztowała 20 

W miejscu tem. fdzle lezat ukryty gadką. Przechodzien nie słyszał ant Jat pohc11. k~mu~istó~, członków tajnej organiza .. 

Fałszerze biletów kolejowych w Nicei 
c11 bo3owe3 „Czerwony Front". 

Komuniści ci rozporządzali wielkim 
1apasem broni i amunicji, ukrytym w 
kilku magazynach. 

Berlin, 6 maja. 

fabrykowali masowo bilety I klasy kolei polskich 
Warszawa, 6 maja. mi biletami kolejowemi. W rece konsu- polskich biletów kolejowych 

Sejm pruski zw )fany zostanie na 18 
maja. Na porz::i.dl u obrad znajduje się 

areszto- deklaracja prern;.,,rn i sprawa petnomoc 

Od pewnego czasu zauważono, że la wpadł jeden taki bilet, który został wano. 
na polskich kolejach państwowych przesłany do ministerstwa komunikacji Obecnie wladze polskie podjęły kro 

zwiększyła sie bardzo ilość pasażerów Bliższe oględziny biletu wykazały, ki w celu sprowadzenia fałszerzy w 
korzystających w przejazdach z bez- że jest on sfałszowany, A zatem banda drodze ekstradycii do Polski. 

nictw nadz; yczainych dla rządu. 

Ujęcie niezwy~Jłego 
oszusta 

płatnych biletów kolejowych 1-szei handlowała fałszywemi biletami kole- Dalsze dochodzenie dokola tej spra-

klasy, wystawianych przez minister- iowemi, ażeby zaś odwrócić uwagę re· wy jest jeszcze w toku. _ Berlin, 6 maja, 

stwo komunikacji. łlektantów na te bilety Od niskiej ceny, , r (Telegram własny) 

Sprawa wydała się zagadkową, wo podrabiali bilety bezpłatnej Jazdy pierw . . Km.ro,, 6 maja.. ft). Policja aresztowała os.zusta matry-

bec czego zawiadomiono o niej władze szą klasą. (t) Rząd eg!ipsk1 postanowił zaprosić momalnego, posz.ukiwanego od dłuższe-

śledcze. W tym czasie również polski O sprawie powiadomlono policję d~tu l~ka;.zy i adwokat?w żydow: go oza~u p:zez władze sądowe. Oszust 

konsulat honorowy w Nicei otrzymał francuską, która. wszczęta energiczne skich z .Niemiec. Lekar.ze 1 adwokaci ten twierdzi, że nazywa się Jerzy Wie

informacie, że turystom polskim, prze- dochodzenie i po krótkim czasie udało otrzyma1ą. p~łne . pr.awa wykonywani~ litsch. Policja nie może jednak ustalić je

bywającym w Nicei oraz w sąs i ednich się wykryć fałszerzy. prrukty:k1 ~ cieszyc si.ę będ~ spec.Jalnemi g? prawdziwego nazwiska, ponieważ po 

miejscowościach ofiarowują jacyś osob Oknato się, że byli to obywatele v.:zigl.ędami rządu! między imn.em1 zwol- siadał on przy sobie kilka dokumentów 

nicy za bardzo drobne kwoty bilet}'· na polscy Bronistaw Danksza i Arnold mem będą narazie od wszelkich podat· osobistych. Wielitsch nabrał kilka ko· 

darmowe przejazdy polskiemi kolejami Brandt, stale zamieszkali wr Nicei. Za- ków. Rząd egipski postanowił nawet in- bi~t z. naj~ytwomiejszego towarzystwa, 

pa11stwo vemi. łożyli oni .,fabrvczkc" fał szywych bile· terwenjować u rządu niemieckiego, aby obieCUl)ąc 1m ożenek. Suma przywłasz-

Bylo jasnem. że w Nicei utworzyła i tów ools!·dd1 kolei pa1l!'h vo·.vych, czer- , emigrantom żydowskim udzielono pasz· czo.nych przez niego pieniędzy, sięga 300 

się banda, kt6rn h~mci!owała bezpłatne- p1.<ic z k~o '~obrc z:ysl1i. Ohu i .::t ł szerly portów na wyjaz,d. t)'ls1ęcy man~k. 
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których rząd przymusowo osiedlał w najmniejszej cześci świata 
Potomkowie tych zesłańców należą ·dziś do elity 

umysłowej Australji 
Dnia 18 s1tycznia 1788 roku eskadra 

a1ngieiska, składającą sLę z ctterech o
krętów wojennych pod dowództwem 
kapitana Artura Philipa przybiła do lądu 
australijsi'kiego. Ładunek okrętów sta· 
nowiłi wyłącznie notoryczni zbrodnia
rze, złodzieje, recydywiści i Inni prze· 
słępcy w liczbie 788 osób, których wy
siedlono z ojczyzny I przeznaczono dla 
kolonizowania ziemi australijskiej. 

By.li to pierwsi kdl1oniści angielscy, 
których wysadz.ono w Pobliżu m1ljono
wego ohecnie miasta Sydney. Nowi osa
dnicy otrzymali do swej dyspotycji na
rzędz·ia i materiały budowlane l zmu
szeni byli pod eskorita. ba1aUoinu mary
narzy przystąpić tjco pracy k·olonizac,Yj
nej na gruncie prawie dziewiczym, nie
tkniętym dotychc·zas ręką ludzką. 

Po paru latach metr.opo1ja aingie!ska 
wystała do Austrailji drugą partję prze
stępców kryrnlna1nych w liczbie 2000 o
sób· Między zesłańcami znajdował sl.ę 
osłąwiony Brown, który młał na swem 
sumieniu kllkanaścPe zabójstw oraz słyn 
ny w końcu XVIII wieku aszust i hoch· 
sztapler, szkot Head. 

Cha:rakterystyC'tne jest. że ni-eikt6-
rzy ówcześni męż,owie sit.anu ostro po
tępiali politykę rządu brytyjskiego, zdą· 
żającą do zakładania kolon)i z samych 
przestępców. Spory w tej sprawie tak 
da•lece roznamięfinlły umysły ówczesne 
w Anglji, że nieomal nie spowodowały 
kryzysu gabinetowego. 

Jatach udało się do Australii wiele mło- Z dawnej kolonii przestępców nie 
dych dziewcząt, które powychodziły . pozostało ani śladu, a na miejscu zakra

za mąż za zesłańców. w. ten sposób towanych stalasów, wznoszą się obec..
nowa kolonia w ikrótkim czasie r.ozwi- nie duże fermy rolnicze, rozciągają się 
nęła się tak dalece. że po pewnym cza- olbrzymie parki, gdzie mieszkańcy Sy
sie zaczęli do Australji na'Pływać wolni dney -spędzają wolne chwile od pracy. 
obywatele, którzy założyli Sydney i Co się stało z potomkami rodzin 
cały szereg miast i portów wzdłuż brze- przestępców, wła§clwych założycieli 
gów piątej części świata. państwa australijskiego? W Sydney 

Z więźniów ~ kolonistów którzy przy- istnieje po dtiś dzief1 rodzina ttead'ów, 
musowo osiedleni zostali prz.ez rząd, jed,na z najbardziej poważnych rodzin 
w Austra]ji tylko nieznaczny . procent kupieckich, której założycielem jest ów 
wrócił do kraju. W przeważnej części słynny awanturni·k I oszust szkocki He· 
zeSłańcy stali się pierwszorzędnymi ko- ad. W temże mieście żyje sł}'lnny uczo
lonlstami i plotierami cvwIIizacJi. nv Brown, który w prostej llnjl pocho-

Dopiero w roku 1809 władze ang:iet- dzi od osławionego Browna, który 150 
skie zniosły oficjalnie przymus kolonL lat temu został zesłany do Australii za 
zacyjny i odwołały pozostałą straż. liczne m<>rderstwa. 
Jednocześnie król Jerzy III ogklsil cał- Naogół żyje w Austrnlii kiikadzie
kowłtą amnestie dla wszystkich zesłań· sląt rodzin, zaliczających się do elity 
ców. którym przywrócono pełne pra· miejscowej, a wywodzących się w pro
wa obywatelskie. stel l~nji od czł.onków pi·erwszej ko-

Blisko 150 lat m~nęło od czasu zało- lonji karnej. Godnem jest uwagi. że 
żenia przymusowej kolonii dla 'Pfle- wspomniane rod.iiny nłetylko. że nie 
stępców a mafa osada wieźnłów zamie- ukrywają swego pochodzenia, ale prze
nila si·ę w kwitnącą prowincję związ.ko- ciwnie szczycą się swymi przodkami J 
wą Republi~ki Australijskiej pod nazwą wszelkie narzędzia Jub sprzęty jakle po
Noweł Południowej Walji z miljonowem zostały po nich, są przechOWywane fa-
miastem Sydney jako stolicą. ko relikwie domowe. 

niemcy chcą wytruć nieprzyjaciół 
Co znaleziono w misji niemieckiej w Bukareszcie 

Jak się jednak później oik'a·.iało .,pe- W „sowieckim „Wojenno-medicin- Już w ostatniej wojnie światowej 
symiści, którzy byli przeciwni pozosta- skom żurnale" ukazała się niedawno strony walczące usiłowały korzystać z 
wianiu przestępców na wolności, nie bardzo ciekawa wzmianka o tern, że tej broni i po dzień dzisiejszy istnieją po
mieli racji. Już po paru latach bowiem przyszła wojna będzie prowadzona szlaki, w odnośnych dokum·entach ru
wtad.ze angielskie były w stanie zredu-jprzez wojujące ze sobą mocarstwa przy muńskich, a także i w poświadczeniu 
kować straż, która pilnowała koloni- współudziale nowego i niesłychanie słynnego prof. Bordeta, że na terenie 
stów, a sprawozdalflle kapitana Phil~a, groźnego śrtldka'.. Będzie to t. zw. „woj ,~nieruieckłef misji w Bukareszcie znale· 
który w międzyczasie tnlanowany zo- na biologiczna", przy której gazy trują- I ziono w swoim czasie bakteryjne hodo
staI gubernafor·em kolonji karnej bnm.ia ce wydają się matą i nic nieznaczącą wle nosacizny, przeznaczonej podobno 
lv wyjątkowo pomyślnie. W następnych zabawką. dla zatrucia koni kawalerji rumuńskiej. 

Liga Narodów stwierdziła wpraw
dzie oficjalnie, że uż'ycie tego rodzaju 

Wolna trybuna 

Czy bezrobotny 
poDinfen l'l'stqpił · 

111 •ll'łQ:t:efz mołieńsAił 
Pan Zygmunt S. - Lódź. - Liczy 

pan lat 25 i jest pan od pewnego czasu 
bez pracy. Pobiera pan zapomogę i od 
czasu do cusu otrzymuje pan dorywcze 
zajęcie. Nie jest to jednak praca stała i 
IIlie może Pan liczyć na stałe dochody. 
Jest Pan od roku zaręczony z młodą, 19· 
letnią panienką, która również niewiele 
zarabia. - Taka jest mniej-więcej treść 
listu Pana. 

Dziwię się, że Pan sam nie znalazł 
od;powiedzi na dr~czące SJo pytan?e· -
Z listu Pana wv!llka, że 1es:t Pan lllteli• 
gentnym młod~ człowiekiem, który lu· 
bi się zastanawiać przed powzięciem sta 
nowczej decyzji. Tak być powinno. Po• 
winien Pan je.cłn.ak sam odpowiedzieć so 
bie na pytanie, że w tych warunka~h, 
nie wolno jest panu wstępować w zwtą· 
zek małżeński. Jesteście obydwoje mło· 
dzi, macie przed sobą dużo czasu i nie 
wzeba się spieszyć do małżeń&twa, które 
nie byłoby oparte na pewnych podsta• 
wach. Miłość w małżeństwie, to bardzo 
wiele. Bardzo wiele, ale nie wszystko.
Miłość jest, niestety, jak delikatny 
kwiat, który do bujnego roz;woju, wym.a· 
ga odpowiedniej atmosfery. Atmosfera 
trosk mater}alnych, absolutnie mu nie 
odpowiada. Troski materialne są naj· 
częstszą przyczyną niesnasek małżeii· 
skich, niesnasek, które usprawiedliwić 
trzeba spotęgowaną wrażliwością obojga 
małżonków. N atzeczona pana zarabia 
obecnie, coprawda, niewiele, jak to pan 
sam p~sze. Trzeba również pomyśleć o 
zwykłych konsekwencjach młodego mał 
żeństwa. -:W wypadku powiększenia się 
rodziny, ŻOina Pana zmuszona byłaby po 

.rzucić pracę, względnie przerwać ją na 
pewien cz.as i to w okresie, w którym 
wydatki powiększyłyby się kilkakrotnie. 
Małżeństwo Wasze byłoby w takich wa 
i;unkach nies.z.częśliwe. Do trosk i kłopo 
tów, przyczyniłyby się wzajemne wyrzu• 
ty, wzajemne przypisywanie sobie winy 
za istniejący stan rzeczy, a w rezultacie 
z promiennej miłości nie zostałoby i ila· 
du. Nięzawsze, bowiem, można liczyć na 
szczęśliwy zb~eg okolicznośd, że Pan, 
W1krótce po ślubie; otrzyma pracę. Niech 
Pan poc.zeika z ostateczną decyzją, at do 
chwili otrzymania pracy, co przy pad• 
skich zdolno·ściach, wiooo niedługo na• 
sta.pić. Lord anglelskl. z· ebrak1·em broni wydaje się mato prawdopodobne, 

ze względu na trudności związane z 
w ten sposób zbiera on pieniądze na cele cha_rytatvwne umiejscowieniem zarazków, mogących Gdy mąż „ stać się bronią obosieczną. Uczeni bia-
(sb). Nie każdy chyba wie o tern, że grali tylko „aktualne" przeboje. Na · sku łogowie twierdzą jednak, że jest zupet- otn>iero listu .9:onv •.• 

w AngJji, wśród wielu związków zawo tek tak umiejętnej organizacji, żebracy nie możliwe prowadzenie wojny biolo- Paąi A. K. z KrakoWa pisze: _ Ko· 
dowych, istnieje również związek za- angielscy mają się wcale nieźle. Zna- gicznej, drogą rozpowszechni.ani::'! cho- cham mego męża, ale chwilami czuję się 
wodow„. żebraków. Najtrudniej chyba na jest też powszechnie historia o pew robotwórczych bakteryj, pasorzytów nieszczęśliwą. Jestem memu mężowi a\,. 
żebrakiem zostać w 'Anglji. U nas wy· nym żebraku, który posyłał dwuch sy ludzi i zwierząt. solut.nie wierna, ale mąż mój swoją spo· 
starczy do tego kompletna nędza, w nów do gimnazjum, nie szczędzac ko· Morderczy arsenał został doktadilie tęgowaną, a beZlpodsta-wną zazdrości,, 
AngJji zaś trzeba mieć jeszcze odpo- sztów na ich wyksztakenie. Żebra· zbadany przez znanego uczonego włos- zadręcza mnie. Otwiera listy do mnie 
wiednie.„ u:zdolntenie. ldem tym zainteresował się lord Gurts k1·ego prof feratt1' Tw'erd · · . . 1 z1 on, ze w adresowane, przyjmuje rozmowy telefo. Członkowie związku są starannie ford, który postanowit sam zostać że- tym dobranym zespole nie brak tyfusu, niczne, kontroluje listy, które Ja wysy· 
wybierani z pośród catej plejady tych, brakiem i zbierać pieniądze na cele cha dżumy, cholery, tężca i nosacizny. - łam. Nie prowadzę żadnej kompromitu· 
którzy poświęcić się chcą temu zawo- rytatywne. Prócz tego prof. feratti twierdzi, że w jącej korespondencji, mimo to, ten stan 
dowi, to też żebrakom angielskim po- Oczywiście, zapisano go niezwtocz·· czasie wojny państwa walczące wyko- rzeczy irytuje mnie. Mąź mój posuwa się 
wodzi się naogół nieźle. Do związku nie w poczet cztonków związku. Gurb; rzystają przedewszystkiem hodowle zja niejednokrnt.nie do te~o że każe służ'łcej 
może być przyjęty tylko ten, kto wy- ·hord za zezwoleniem związku wysta- dliwych prątków węglika, pozwalające szpiegować mnie„„ 
kazat się przedtem odbytą praktyką, · wił w jednem z najruchliwszych ulic na zatruwanie pastwisk i zapasów żvw- Nie znam męża pani, ale serdecznie 
jeżeli np.: sprzedawali na ulicy zapałki, miasta skarbonkę w postaci wielkiego ności, paraliżując w ten sposób w zarod z p,anią współczuję. Ludzie, których los 
widokówki i kwiaty. Otrzymuje on zegara, na którym widniał napis: „U· ku jakiekolwiek próby obrony nieszczę- złączył ze sobą, powinni mieć do siebie 
wówczas dalsze wskazówki, Jak ma trzymanie szpitala londyńskiego kosz- snego przeciwnika. wzajemne zaufanie. Zbyt daleko posunię 
się zachować wobec klijentów, WYZna- tuje pensa w ciągu sekundy - okaż Wprawdzie każda ze stron walczą- ta nieufność, musi stworzyć przykre wa
cza mu się miejsce, na którem wolno pomoc choć na przeciąg jednej se· cych zdola sobfe przygotować pewne runki wzajemnego współżycia. - Niech 
mu operować i wówczas .staje się rze- kundy. . . . środki ochronne, ale zanim pozwolą się pani spróbuje mężowi wytłomaczyć, że 
czywistym członkiem związku. Trzeba :zaznaczyć, że szpitale są w one zastosować, padnie tysiące niewin- postępuje niesłusznie i postę.nowaniem 

Najtrudniejszy egzamin muszą Anglji finansowane jedynie przez pry· h f' · J k d ·i:-

przejść grajkowie podwórzowi, od kt6- watne związki charytatywne. nyc 0 iar. swo1em ą irzyw zi. 

r5ych wy:a,~a się, ;by n.ielfaiłsz;wali i k.. d . I' 801noloi ksicc:io Walii 
ml JODO\V ro\V \V IJU o mto ł y (z) Pisma angielskie opisują szcze-1nie stanie na przeszkodzie jego życze-

Niezwykly testament starego dziwaka . góło:s-ro nowy samolot, któ,ry stan~w!~ niu zastąpienia . kartecze~, ~a pomocą 
· będzie prywatną wlasnosć ks. \.\ a1J1, których dotąd się w czasie Jazdy po-

(z) 73-letni właściiciel whmfoy, Emilio r.ji Vinoenłi jerdynie urządzenie mieszka· Rzecz oczywista, iż nie jest to taki zwy wietrznej porozumiewał, rozmową oso· 
Da.nieli, który zmarł nieda'Willo, przygo· nfa, przedstawia?ą:ce mit!limalną wartość. kły sobie samolot, gdyż posiada wiele bistą. 
tował swyim s.padrkiobierc:o1m niebat"dzo Młoda · dzieW1c:zyna zo;sfała bez dachu właściwości, których inne aparaty nie Samolot zaopatrzony jest w naj-
miłą niespoidzianikę. Da111ieli, kitóry UJCho· nad głową. Sikiromne graty, stanowiące mają. większe wygody, o jakich tylko ma-
dził za bardzo bogate,go ozfowieka, był je1 własność, za1ofiarowała do nabycia M. in. następca tronu życzył sobie, rzyć można, zawiera też ws:zystko, 
od szeregu lat cierpiący, przyczem opie· tandeciarzowi. Gdy ten1deciarz rzucił na aby szum motoru w jego maszynie czego wymaga nowoczesny gabinet 
kowala się nim sierota Maria Vkenti z ziemię kij od miotły, który z.łamał się nie przeszkadzał mu w pogawędkach, męski. Wszystkie przyrządy ratowni
Palermo, która wychowywała się u nie· na dw.ie częśd, ze złamanego trzonka które zamierza prowadzić ze swymi cze rozmieszczone są praktycznie i ce
:10 od najmłodszych lat. wyleciał li.st. List był, jak się okazało, gośćmi. Zastosowano dlatego najbar- Iowo, nie zajmując przytem wiele miej 
° Krewni Danieli' ego, widząc zhliżają· prawomocnym testamentem, na mocy' dziej udoskonalone tłumniki , które do- sca. 
cy się jego koniec, s.kłoniii go do spro- którego Maria Vincenti została 3padko· skonale spełńiają swe zadanie. Nie każdemu śmiertelnikowi dane:t 
rządzenia testamentu na ich korzyść. W ?ie:czy~,i .ą cał7&? majątku, w kwocie 5 , . O ile .z~te?1. ks. Walii .odby;v~ć bę- jest ~11ożliwość ' zaspakajania swych ka
testaimencie tym Da11ieH uczynił ich i poł m11Jona hrow. - Ma1ąlek ten zlo· ,. dz te przeJazdzk1 ze swymi goscm1 (apa prysow i zachcianek. Ale ks. Walji nie 
1swymi spadkobiei;cami, p·r.tyznając ~a- żony był w banku. rat jest obliczony na 12 osób) to nic już ma powodu do narzekań. 

' 
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Noc w kronice pogotowia Ogólnopolski zjazd 
pracownlkOW spółdzielczych 

Lódź, 6 maja, 

KaretkA wzywano do licznych wypadków ulicznych w dni~ 7 maja r. b. _od~ędi ie się w „ . Warszaw.te ogólnopolski ziazd pracow-
Łódź, 6 maja. 

(lg) Nocy dzisiejszej pogotowie ra
tunkowe wzywano kilkakrotnie do nie
szczęśliwych wypadków. 

Poraz pierwszy zaalarmowano po
gotowie wieścią, iż na ul. Rdkicińsklej 43 
spadła. z ganku z wYSOkości 1 piętra 66-
letnla Antonina Łufolak. 

na ul. Traugutta zauważyli, jak idący 
samotnie jakiś mężczyzna, zachwiał się 
przed domem nr· 12 i upadł. Ponieważ 
nie podniósł się więcej. wezwano pogo
towie ratunkowe. Lekar.z stwierdzil 
nagły zgon. 

Był to niejaki Jer:ozollmskl, zam. na 
ul. Traugutta 4, Przyczyiny igonu nre 
zdołano narazie ustalić. 

Późną nocą pogotowie wezwane zo-

stalo na ul. Zaka1tną 12. Jeden z mte- 'n!ków spółdzielczych. 
szkańców tego domu, Ryszard Fider- ZJa·i<l reprezentować będą delegaci 
kiewicz, bezrobotny, w D.rZYStęp!e roz-. 27 miast I ośrodków spółdzielczych. Na 
paczy usiłował targnąć · się na życ'a, porządku dziennym znajdą się sprawy: 
wypijając sporą dozę jodyny. zapewnienia swym Cllonlkom pomocy 

Na szczęście zauważyli to w rmrę prawnej zawierania umów zbiorowych, 
domownicy, którzy zaalarmowali pogo- skrócenia czasu pracy. ubezpieczenia 
towie. Po przepłulka-niu desperatowi żo- pracowników sklepowych w ZUPU ltd. 
lądka lekarz odwiózl go w b· powai- Zjazd poprzedzi uroczysta akademJa. 
nvm stanie do szpitala. Lekar.z pogoltowia stwierdził złama

nie kończyn i ogólne obrażenia ciała. 
Przyczyny wypadku nie ustalono· Po-

szw;:;:~;aa:;e z:~~;;~n~es~~z:z~~~;Ó- Aresztowanie dyplomowanego alchemika 
cić z tego wypadku. gdy znów za- • • . 

Berlin, 6 maja. 
(Telegram wła.sny). 

ft) W c.z:oraj znalezionQ na szosie w 
pobliżu miejscowości Voralberg oięż;ko 
rannego bankiera Oskara Leingrubera, 
zaś obok niego leżały zwłoki małżonki. 
Poniewd Leingruber był nieprzytomny, 
nie udało się stwierdzić, czy ma się tutaj 
do czynienia z samobójstwem, czy też 
napadem bandyckim. Bank . Leingrubera 
został narazie opieczętowany . 

br.zmial dzwonek alarmowy. Przecho- ktory wynalazł sposob„ fabrykowania złota 
dnie na ulicy Głównej około domu nr. I · · ' 
62 z;naleźli jakiegoś starszego mężczyz- ,Wilno, 6 maja. sposób fabrykowania złota„. 
nę zdradzającego słabe oznaki życia. Na s'lrntek Iis'Łów gońc;zych w pobli- Oszust ten widocznie, wzoruja,ć slę 
Okazało się, Iż był to Józef Wiąz. ro- żu Stotpców aresztowano niejakiego na praktykach Dunilkowskiego, będąc na 
botnilk. Lekarz stwierdził u niego silne Piotra Szwarca, którv, podając się za Polesiu, zdołał oszukać kilkunastu osób 
zatrucie ai1koholem. spowodowane wy- dypliomowanego alchemika. wynalazł pr.zy fabrykowaniu, złota. 
pioiem nadmiernej ilości spirytusu. Wią'L 
Padając na ztemię rozbił &Obie głowę, 
z której obficie plynęla krew. Po udzie
leniu pomocy pogotowie odwiozło go d-0 
domu na u:l. Senatorską 15· 

W pół g;odziiny pó:tniej przechodnie 

JEDZIEMY NA WYSTAWĘ DO 
POZNANIA. 

We wczor,ajszym numerze po·daliśmy 
do wiadomości ozytelnt'k6w, że tutejuy 
oddział WagoI11S·Lits Cook, organizuje 
ulgowe pr~ejazdy do Poznania. Jak się 
obecn.ie dowiad:u:jetn.y, na skutek tBcdań 
szerokich sfer, każdy pasażer otrzymuje 
indywidualny bilet, który uiprawnia do 
przejazdu do Pomiania i z powrotem 
wsz-y:stkiemi pociągami wg. normalnego 
ro?Jkładu jazdy, tak te nilkit nie jest skrę 
powany zbiorowym wyij.a'Zdem, anł przy• 
jazd em. 

· BHety w cenie po zł. 9.90, o.trzyma·ć 
można dziś cały dzień, wyłącz.nie w Biu
rze Podróży Wagoois-Lits Cook, przy ul. 
PiotrikoWi&kiej 64. · 

bikwidacia organizacri wywrotowych w Kaliszu 
Aresztowania llZ komunistów. - najwybitniBJsl działacze pod klu·czem 

Kalisz, 6 maja. go, który pokr. ywał zapotrzebowanie na lraJąc się przedostać zagranice. 
Aresztowanie wybitnych działaczy sznurowadła dla całej armU w Polsce. Ctęść z nich została jednak zatrzy-

komunistycznych na terenie Kalisza, u- Wszystkich w liczbie 42 osadzono w mana w chwili, gdy chciała przekroczyć 
możliwito władzom sparaliżowanie w więzieniu kaliskiem. granicę bolszewicką. Zostali oni aresz
zarodku akcji wywrotowej, jaką miano W ten sposób zlikwidowane zostały towani i osadzeni w więzieniu w Luc· 
przeprowadzić w Kaliszu w dniu 1 ma.:. na terenie 'Kalisza aż cztery organizacje ku. Drugą partję uciekinierów zatrzy· 
ja br. wywrotowe, mianowicie miejscowy ko- mano nad granicą niemiecką w powie-

Obecnie zostało dopiero ukończone mitet K. P. P., dalej Komunistyczny Zw. cie piaseckim. 
dochodzenie policyjne w tej sprawie, Młodzieży Polskiej, M.O.P.R. (Między- W czasie rewizji znaleziono w Kali
które przyniosło rewelacyjne szczegóły narodowa Obrona Pomocy Rewolucji) szu olbrzymi materjał obciążający w po 
z działalności partji komunistycznej. Akt i t. zw. „Pionier", t. j. organizacja mło- staci szerokiej korespondencji, broszur 
oskarżenia zawiera 82 strony druku pi- docianych komunistów do lat 16-stu. i ulotek. W związku z powyższą akcją 
sma maszynowego. . Unieszkodliwiono również komuni- zatrzymano również w dniu wczoraj-

Pośród aresztowanych znajdują się styczny Związek Młodzieży Szkolnej, szym znanego komunistę z Warszawy, 
wybitne osobistości ze świata komuni- operujący na terenie tutejszych szkół ńazwiskiem Zajdel, który przyjechał do 

stycznego. 1 średnich. Na wieść ó aresztowaniach, Kalisza jako kurjer centrali K. P. P. w 
Między innymi aresztowano Jednego t· zarządzonych przez wydział śledczy, Polsce. (J) 

inżyniera, Jednego dostawce wofskowe- kilkunastu działaczy zdołało 1zbiec, sta· ---------------------- --·--··-~-·--
Siekierą zamordowała kochanka tfamo6ójc:~g slloA t>mitronto 

Straszna zbrodnia mściwej wieśniaczki Spadek dolara-przyczyną rozpaczliwego kroku 
~ilno, 6 maja. la zemścić się. Tegoż wieczoru, kiedy Lw6w, 6 maja. wartości. 

Apolinary Sokpl,owski od dłuższego Sokofow ski spał sam w swej izbie, Ja- (d) Po 18-letnim pobycie w Amery- Maszyk tak przejąf się swoją ewen-
czasu znajdował się na wojennej stopie kubowska ząkradfa się do pokoju swe- ce przed miesiącem wrócił do swej wsi tualną stratą, że momentalnie popadł w 
ze swą kochanką, .Emilją Jakubowską, go ex-~ochanka I dwoma ciosami siekie ' Starzawa obok Rudek gospodarz Dmy- rozstrój nerwowy, wybiegł z przedziału 
w kolonii Dzieniszyszki. Jakubowska ry w głowę, w okolicy skroni, zmiaż- tro Maszyk. na korytarz wagonu i otworzywszy 
gotowa była już opuścić go po otrzyma- dżyła mu głowę, a następnie poderżnę- Przywiózł on ze sobą zaoszczędzoną' drzwi, wyskoczył z pociągu w celu sa-
niu pewnej kwoty pieniędzy. ła konającemu Już kochankowi gardło. gotówkę w wysokości 6000 dolarów. mobójczym • . 

Krytycznego dnia doszło pomiędzy W czasie pierwiastkowego badania Ody wczoraj jechał ze Lwowa po- Na szczęście Maszyk upadł na nasyp 
oyłymi kochankami do poważnej awan- Jakubowska usiłowała skierować do- ciągiem do Rudek jadący z nim pasaże- kolejowy, doznając tylko złamania obu 
tury, po której Jakubowska postanowi- chodzenie na myle tory. Opowiadała o rowie omawiali sprawę spadku dolara nóg i jednej ręki. Przywieziono go do 

dwuch podejrzanych osobach, które w i twierdzili, że dolar straci połowę swej szpitala lwowskiego. 
krytycznym dniu miały zgłosić się do -

!'~:;: ;=~ ~~~:!~:h~~1~i~;:·.~~r:~:~k~~ W~kmie l~~rJki lałmwn~ o~wainików 
Dziś w sobote o godz. 4-e! po J>Oł. Po cenach 100 złotych p ł t · L d • k Gł • U d 

nainiższych (o<l so gr. do z zł.) dla młod'ZieżY 'Jednaki~ dochodzenie wyjaśniło, że omys OWj rtCK urzę 01 . a OWnego rzę U 
szkolnej oraz w niedziele o 4-el pe poł. arcy- M• ' W 
dzieło fr. Schille·ra „Zbójcy". nikt krytycznego dnia nie odwiedzał tar 1 ag 

ZIELONA ~b~~'b't ~~fil1iZYść CZER· Słokotov1iVsl~iego, pi~nią?ze z,a,ś„kokoft? 70 Kalisz, 6 maja. trzech kamłenJc w Kattszu 1 Jednej w 
Dziś o godz. s min. 30 Teak Mielski wY· z ., pzna eziono dw Stomie w 10~ ~ okiary. Wykrycie fa~szywej fabryki odważ·J Koninie. ' 

stawia arcywesolą komedię St. Bala (Kempne- rzyparta o muru, w ognm rzy- "k' · t r I r · h dbtł Ob i b uk ń · śl d 
ra) „Zielona Kotwica". Przedstawienie zostało żowych pytań, Jakubowska przyznała m ow 1 s emp 1 ega izacy3nyc 0 0 ecn e, wo ee 0 czema C z. 

się gtośnem echem po całej Polsce. · twa pierwiastkowego, możemy podać 
zakupione przez caerwony ~. się do zbrodni. Zainteresował się przedewszystkiem I szczegóły, jakie poprzedziły wykrycie 

TEATR KAMERALNY. Dalsze dochodzenie w tokut tą sprawą Główny Urząd Miar i Wag fałszywej fabryki i are'Sztowanie Rafa-
Stefa.nla Jarkowska - oto magnes ścląga!a- w Warszawie, którego delegaci przy· I łowicza. Aby się upewnić definityw-

cy puhliczność do Teatru Kameralnego gdzie -- byli do Kalisza, aby tę sensacyjną aferę · ine co do winy pomysłowego oszusta i 
grana iekt (dedz~ś. 1sutrozi pojutrBe wiecz.) lekka, Z WYSTAWY OBRAZóW PROF LASZENKO zbadać na mie1·scu. schwytać go na gorącym uczynku, i·e-
1i.:eso!a om Ja , t. agona „ ez posagu oże• BUNSCHA (Pi k __ ...,_ •1 ) 
mć s1e nłe mogę'. i otr o„„ ... a 35 • Okazało się bowiem, że przedsię· den z urzędników, który przyjechał z 

.TEATR POPULARINY (Ogrodowa 18). 
D~iś, w sobotę, o godzinie 8.30 wieo~-0rem 

w dal6zym ciągu bairwne i cieik.awe widowisko 
w 11.tu o·hra.zach p. t. „P<Xirót naokoło świata 
w 40-tu dnta.ch", według mianej ip<>wteśei Juliu• 
sza Verne. Sztukę ur,ozniakaią ~ i tal1cę. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dnta 7-~o maj.a m:tbędą tilę dwa pr~l'Ydsta· 
w!en.iia: o godzi.nie 4.15 po poł. i o 8,15 'Nieci!., 
na które dma będzte arcywesola. flllt\9a w 3..ch I 
a.ktaich p. t. „Kiedy to się EilkoAozv". - Ceny 
normalne. 

TEATR OPERET.t{A 8.30 (Prtefazd 34). 
Dziś, w .soohotę, o go·uim.ie 8.30 wieczorem 

w <lal&zym cin,~u jubileusz.owa wiedeńska ope• 
retka w 3-eh ak tach p . t. „Paganini", św~towej 
sławy k ompozytora wieden&kiego Fr. ...~ha•r5l. 

Bilety w o~nie od 50 groszy do zł. 3.50 do 
nabrda w ke.eie teatru. 

Przedstawienie dla dziec:. . 
Dziś o godzinie 4-ej po poł. :l,me będzie 

przeds t&wrenia dla na&tx ch milusińskich p. t. 
„O Kr6lu Pas terna.ku i Zfotej Księż.Iiiczce•'. 

W1&ta1W1& Oibll'lai7;6w Lam0t11k<i ! Bunsch.a oiie. biorstwo Rafałowicza prowadzone by· Lublina, udał się do Rafatowicza ; jako 
~ &i:ę P'oiwodzeniiiem. W oclu sip~ainiia ł k k 1 ł d I 1 k · Ó • , • l ' d 
wysta.wy ziair.ząd uata:Uł 10 gt". od osoiby dll!I! wy- o na szero ą s a ę awa o wca e PO• umec zam w11 u niego pewną i ośc o -
clieozieik. w'1sta'Wa ozyrula beJZ przetW"y bd godtz. kaine zyski. ~ledztwo ustaliło, że żo- ważników na sumę 600 zł. 
10 raioo eto 9 wiiecz. na Rafałowicza jest współwłaścicielką Ponieważ Rafałowicz nie posiadał 

- !'. • .... , ,! ' • ... ~. ,', l 

Wojewódzki. zwiąZęk ogrodniczy 
powstanie w Łodzi. - Narady komitetu organizacyjnego 

Lódi, 6 maja. ją działalność w Łodzi. 
(ak) W niedzielę, t. j. dnia 7 b· m. w Zadaniem w0jewódz.kiego zwlą~ku 

lokalu zwią:iku ogrodników przy ulicy ogrodniczego będzie obrona lnter~sów 
K ilińskiego 60 odbędzie się z.jazd dele-: ogrodnictwa i przemiana oddziałów o
gatów związk.ów ogro~niczych ~ PO~ia- rgro. dni~.zych na powiatowe ZW:iątki 
tów: łęczyckiego, kaliskiego, todzk1ego ogrodnicze. 
i laskiego. Na zjeździe po orrtówieniu spraw sta-

Zjazd ten poświęcony jest głównie tutu Hp. przeczytane Z·OStaną sprawo
obradom komitetu organizacyjnego wo- zdatnia delegatów. dotyczace stanu ta.
jewódt kiegoo związku ogrodrtlczego, la- słewu i urodzaju w woiewódz.t'WiC lócb:· 
ki w najbl iższym cza$ie rozpocznie swo klem, w roku biehcyro. 

na składzie odpowiedniej iloścL pokry
wające) zamówienie, przeto wyznaczył 
rzekomemu kupcowi termin 3-dniowy, 
w czasie którego podjął się wykonać 
zlecenie. Oczywista, po odbiór odwa±· 
ników wraz z ówym urzędnikiem zja
wiła ~lę policja I w ten sposób zlikwi
dowano tę aferę. (J) 

···········-·· 



Uśmiechnij się! •• 
-o-

Profesor raltłapskt siedzi przy stole obok 
pfęknel damy. W pewne) chwili dama zwraca 
się do swego !ląsinda: 

- Panie profesorze, czy pan sobie mnie 
r;>tzypomina?" Przed pięciu laty zwrócił slQ pan 
do mnie z zapytaniem, czy chciałabym zostać 

rańską i.oną_ 

Profesor poprawił okulary, spojrzał ua da· 
mę i zapytał: 

- No I co .„ I została paol moJą toną?_ 
•• .. , 

Pan Fran.ciszek był z żonę na balu. Oboje 
wraują nad ranem mocno ululani do domu. -
Przei:l nimi maszeruje oddział żołnierzy, Pan 
Franciszek z żoną pnyłączyli się do oddziału 1 
maszeruję wraz z żołnierzami. 

· Po gor!zinic zmęczona małżonka zwraca się 

do pana Franciszka: 
- Franek, do cholery, patrz fak długo trwa 
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Dokąd WYiBchaC na urlop? „ z;~i·; "M:i~rt;e·a 
Nie brak w Polsc:e pi~kogc:h lellnish Chevaliera 

. . i ~zdr-:aw~sk . . Pierwszy raz w smokingu.-Che· 
!<-azde~o. roku o te1 po~~e kazdv •. kto niczank1! tworz~ce} p1ękn~ panoran;ę .. - valier na wojnle.-Partner słyn-

moze sobie Jeszcze pozwoltc na letni od- I Następnie wym1emć nalezy coraz swiet· . • 
pocźynek, zadaje sobie absorbujące py-1 niej rozwijającą się jako uzdrowis.ko nej M1stmguette 
tanie: GDYNIĘ, 11. 

- Dokąd wyjechać?.„ Gdzi~ spędzić jedno z niewielu naszych kąpielisk mor- (lu) Pewnego dnia Chevalier posta· 
urlop?„. skich. Przy tej o.kaz.ji wspomnieć należy I nowił zaryzykować i pokazać się care-

Kraj nasz tak jest piękny i bo.gały w również o Hallerowie, Helu i Jastarni. 1 mu audytorjum w zupełnie zmienionym 
klimatyczne miejs<:owości, że kto zechce Godzi się wyróżnić również piękny kostjumie· W razie niepowodzenia mógł 
tylko poszukać troszeczkę na mapie, NALĘCZOW przecież wrócić do dawnego stróju. 
znajdzie niechybnie odpowiednią dla sie I w województwie lubelskiem. - Jest to Pewne~o wieczoru s'larl szminkę z twa
bie miejscowość uzdrowiskową. Jeśli ko jedno z najpiękniejszych naszych uzdro- 1 rzy, włożył smoking, słomkowy kape
mu zależy na komforcie, wygodach i to· wisk, posiadające największy zakład , lusz; i ruszył na scenę. Cisza panowała 
warzystwie, wyjedzie oczywiście do per przyrodoleczniczy. j grobowa. Poznano go dopiero wtedy, 
ły naszych uzdrowisk A możeby tak wybrać dla odmiany I gdy usłyszano jego głos, bo przecież 

do Krynicy lub do Zakopanego, Ojców lub Pieskową Skałę?.„ Zimne ką trud.no było poznać niezgrabnego clow· 
jeśli mu z.ależy na specjalnej kuracji, ma piele w Prądniku, cudowna przyro.da, j n:i w eleganckim młodzieńcu o ujmują
do wyboru tak słjnne uzdrowiska jak malownicze doliny, podgórski klimat - 1 cym uśmiechu . Nie chciano clowna -
Ciechocinek, Truskawiec, Szczawnica, oto walory tych dwuch miejscowości. I chciano Morysia. Maurice stał się w cią-
Iwonicz, Żegiestów i inn. Watto wspomnieć również o Beski- gu jednej nocy sławnym. 

Ale są to miejs.cowości, które wtzy· dach śląskich, a zwłaszcza o pięknej 

1 

Ale nadszedł tragiczny rok 1914 . f 
scy mają ze słyszenia i w których już miejsicowo . .ści Chevalier wstąpił do armji jako prosty 
byli. USTROŃ, szcregowier;. 

Są jeszcez jedna:k mieiscowości mało posiadającej idalnie czyste powietrze W jednej z licz.nych, bezimiennych 
znane, które w niemniejszej mi-erze za- gót'skie. bitew 
sługują na odwiedziny w porze letnie}, a Wresz.cie Zawoja - piękne letnisko został clętko ranny odłamkiem szrap-
które napewno nie zawiodą. zaufania w wojewódzwie krakowskiem, położone ne1a, 
tych, którzy rezygnują może z komfortu tuż u stóp Babiej Góry. gdy odzyskał przytomność znalazł stę 

u ale liczą za to na spokój i prawdziwy Jak widać z powyższego, nie brak w w niemieckim szpitalu. w obozie jeń· 
~ ł wypoczynek po ciężkiej, całorocznej, Polsce pięknych miejscowości, w któ- ców. Ale okazało się, że niema tego złe-

ten polone.il 

PukaJą. O.rzwł ot~iera sama wła~ctclelka 1 pracy. rych można wesoło, przyjemnie i poży· gc}; coóy na dobre nle wysz.ło. Tu w 
mieszkania, pani Koziołklcwłczowa. Na progu Do tych miejscowości zaliczyć należy tecznie spędzić cz.as wypoczynkowo- obozie Moryś nauczył się języka an-
stol sekwestrator z teczką. przedewszystkiem urlopo'Wy. glelsklego, kt6ry pófnlef tak mu się 

- Przepraszam - powiada sekwestrator - DRUSKIENIKI, Stach. prlydał w życiu. _ .. 
czy tu u pani mieszkał w charakterze subloka· leżące nad Niemnem u ujśoia rzeki R<>t· Wydostał się z obozu jeńców tylko 
tóra nłe]akł Jan Palczewski?_ dlatego. że udał. że należy do służby 

- Owszem- - odpowiada pani Kozlołktc- Hol Io' 'fu r„d,-o•. sanitarnej I dzięki tennt dostał słę z t>O-
wlczowa. - lllll!!JI wrotem do ojczyzny. 

- A czy nie wie pani dokąd on się prze- 11.40-1!.SO: Codzienny Pnegll\d Prasy Pol•kiej, 18.00-19.00: Transmisja Nabożeństwa Majowe- Wojna. choroba, złe odżywianfe W 
prowadził?"' 11.50-11 55: Komunikat meteorologiczny dla ko· go z Kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Gó· obozie złożyło się na to. że Moryś był 

- Na Lutomierską 52, lewa oficyna, drugie munikacJi lotniczej. rze. absolutnie niezdolny do pracy. Nie mógł 
piętro do pani Pietrzykowskie}_ U.57z-~;~~~w~:gnał ciasu z Warszawy, Hejnał 19.~d~i~O: Komunikat Izby Przem. Handl. wisie przemóc, aby wystaplć W tcałrze. 

- DzlekuJę bardzo.„ - "Odparł sekwestrator 12.os.-12.10: Odczytanie programu na d.zied 19.10-19.30: 'Rozmaitości. bal sle. ie nie zdola odśpiewać piosenki 
szykufąc się do odej!icla. bież:icy. 19.30-19.45: „Na widnokregu". do koiica, że głos uwięźnie mu w itar· 

_ Pocrckał pan„. _ powstrzymule go Ko- 12.10-13.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 19.45-ZO.OO: Prasowy Dzienik RadiowY. die r wtedy„. go wygwiżdżą. Wtedy 
11~.-21~_ 11 J5· _.

1
1
0
5:: PPor;~rnweak. szkolny ze Lwowa. 20.00-22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or- prlyszedf mu z pomocą jeden z fc&o 

zlolkiewlczowa. - Ale on tam fu! dawno nic ~ r- ~~ kiestra P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, Anie- - "' 
mieszka. Stamtąd przeprowadził sle na Goplaną 15.10-15.15: Komunikat Patl$tw. InsŁ D.sport. ta Szlemińska (sopr.). Ludwik Urstein - dawnych kole~6w. Maurt-c-e dzięki ra-
65, a potem przenlóSI się do Paryta 1 zamlesz- 1515-15.25: Komunikat gospodarczy. (akomp.) i Aleksander Stanisławski (domra) dom przyjaciela, po paru nlepowodze-

15.25-15 . .35: Wiadomości wojskowe ! strzelec- W przerwie: Wiadomości sportowe. Doda- niach. dostał sl„ z powrotem na scenę 
~I na Placu Pigalle- kie omówi red. J. I. Targ. · tek do Pras. Dzlen. Radi. "' 

- Aha.„ I mieszka teraz w Pary!u?„. 15.35-16.00: Transmisja ze Lwowa. Słuchowis- 32.05-22.40: Koncert Chopinowski w wyk, Jó- parvską. 
_ Nie.„ z Paryża przeniósł się do Londynu, ko dla dzieci p, t. „Podworzaki" z Bohdal\- zefa Turczyńskiego. W tym czasfe został zaangażowany, 

skiei. 22.40-Z2:55: felieton p. t. „Wiosna w Pol~e•'- jako 
f'elrmenstreet 54. potem pojechał do ilruksllll, 16.00-16.40: Muzyka z p!y( gram•Jfonowych. wygi. p, Franciszka Szyfmanówna. 
Rue de foutatte 31, front drurde piętro_ 16.40-17.00: „Bronisław Piłsudski na Sach!llinie 22.55-23.00: Komunikat meteorologiczny i poli-

- Phf - westchnął sekwestrator _ w ta- i w Japonii'' - wygi. Wł. Malinowski. cyjny. 
„. 17.00--17.3;i: Muzyka z płyt. 23.00-24.00: Muzyka tancczn:i z dancingu Bo-

kim razie Jut go ch:rba nic znajdę.„ 17.35-17.40 Wiadomości bieżące. dega". 
- Dlaczego pan go nie znajdzie?.„ Od ty- 17.40-17.55: Odczyt aktualny. W przerwie: od godz. 23.30-23.35 ,,Wia 

gOdnla on znowu mieszka u mnłcl ) 17.55-18.00: Odczytanie. programu na dzid dąmości z. kraju dta członków Polskiej Eks-
naslępny. pedycjj Polarnej na Wyspie Niedźwiedzie).'' 

nartner MłstfnJtuette 
i zwrócił na glebie uwagę amerykań
ski·ch prod11cen~w. Morvś Jednakie dlu 
~o sfę wahał. nim podpisał kontra'kt. 
Wreszcie przyjął warunki wytwórni Pa
ramount. 

l'pozwo· 1c1·e nam ż. yc"I •• '' 46 Mnie samego gmec1e śruba podatkowafW czasie wojny ukraińskiej walczyła 
że ledwie zipię. I w mundurze legjonistki pod polskiemi 

- Co to jest dla pana piętnaście zto- I chorągwiami. Wówczas też poznała 
tych - próbowała bronić się Milczyń- swego przyszłego męża, podchorążego 

PowieśC sensacy)no-społeczna. Napisał Andrzej Zaftski ska _ Styszałam przecież. że tydzień 36 pułku Legji Akade!11ickiej ... RysLard 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCL - Dowiedziałam się od córeczki pa- temu kupił pan nową kamienicę za sio Milczyt1ski zakochał się w pięknej po-

lł:t!ina Raiecka, hez~obotna stenotvpist- ni w jak przykrem znajdujecie się po- pięćdziesiąt tysięcy ·złotych. dolance i mimo sprzeciwu rodziców, 
ka, pozba1Viona środków do tvci:a, poila- l . . N" . t d . b Gospodarz zatr •ąsł s1'ę z gn1'ewu. traktu1'ących jego narzeczOn"', niby 
no1V1ła l rozpaczy utopić się. ozcn 1u„. te Jes em wpraw lle ogatą, „ ~ 

Przeszkodził iei w tern szofer Paweł, u sama pracuję na swe utrzymanie, nie- - Kupiłem, nie kupiłem: nie wasza\ zwyczajną awanturnicę, ożenił się z ntą. 
którngo zm11azla chwilowy przytułek. mniej chciałabym pani pomóc wedle sił to rzecz! Nie pnychodzę tu poto, ażeby Wówczas starzy Milczyi1scy ter-

Po wielu przejściach łfalina otrzymuJe i możności. dusić się w smrodzie tej nory i prowa- wali z synem wszelkie stosunki. 
11osade wychowawczyni u 4-letniei Reni W . dzi'ć 'l panią dyskusję, lecz az· ebv otrzy- Młody nie prze1'ął się tern hardzi'>: 
Zbaraskiej, a Paweł zosta.je słynnym bok- oczach kobiety zabłysły łzy. 
serem. Dawno już nie słyszała tak ludzkich mać to. co mi się prawnie należy ... Mam zapisał się na uniwersytet i µocząt lek-

w Dembiankach. w pałacu hr. Zbara- i serdecznych słów. Ująwszy nieśmiało już dość tego całego kramu! darni zarabiać na ivve. Ale ustawiczna 
skich mieszka dumna hr. Izabella Slawu- dłoń Haliny, pogłaskała J·ą wychudłemi Tu lunął całym potaklem obelg i b. iega.nina za k. orepetycJ_'ami nie s.prly-
cka. odnosząca sie wrogo do 11altny. Do ł t d z db l 
pałacu przyie:i.dża także kuzyn Izabelli palcami. wykrzykników.„ Ja a Jego ~ ? Jom. ante .. ywa się co-
młodv Zbigniew Zbaraski. · _ Niech Bóg pani wynagrodzi za Rajecka. przysłuchująca s1ę z naj- raz bardz1eJ, coraz ~za~z1eJ zagląd!łł ~a 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrz.y. · · d b , 1 L . t t i · · wyższym niesmakiem całej tej scenie, wykłady - tern w1ęce~, ie urodziła się 
mfe wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki JeJ 0 ~e _serc~ „.. ezę .u s~mo n~ JUZ podntos•a si·ę. coreczka. Irenka. . a zona ch_orowała 
Izabelli. Izabella jeszcze mocniej nienawi· j dwa mtesiące i mkt mme nie odwiedzi 1 • 

dzi Haliny, . z wyjqtkiem właściciela tej nory. gru~ Rece jej drżały z oburzenia, gdy czas ?luzszy - nig~y też pieniędzy z 
.Pc"!"nes:o dnia ttaHna. bl~dzą~ na pr~ed- . be.go okrutnika. grozącego mi eksmisją. otwierała to·rebkę. ażeby wydobyć z lekcyJ nie .było zaw1~le. . 

m1~śc 1 •1 napotkal<1; ~a!a.. ze~rzącą dz1cw- ł jeśli nie La płacę mu piętnastu złotych niej piętnaście złotych. Na dobitek zdrow1e samego Ryszar-
cz~ nke. Postanowila iei pomoc. zaległego komornego. I przyznaje się, Potem uderzyła wzrokiem rozs·tala- da poc_zęlo szwa~ko~ać. 
Delikatnie ujęła dziecko za rączkę 1 że słysząc kroki pani, struchlałam. Mia- lego kamienicznika i rzuciła mu pienią- Dwie k_af!lpan1e znnowe na. fr.oucie, 

µoprosiła. łam bowiem zapowiedzianą znów na dze pod nogi z dobitnem. a potem cię~ka praca .. do kt6re1 nie był 
Z d , · d · · dziś J'ego wizytę - a obiecał uroczy- M · d · 1 przyzwycza3ony, wymszczyły go w 

- apro\\'a z mme o swoJeJ mat- - as~ pan swoJe w owie grosze. krótkim czasie. 
ki! ście, że tym razem nie będzie miał już A potem precz stąd! Przyszła gruźlica: czas jesLcze ja-

Oliewozynka poprowadziła Rajecką dla mnie najmniejsLych względów • Gruby pan otworzył szeroko gębe. kiś walczył z losem, ai wreszcie ubie-
na koniec ułlcy. wreszcie skręciła w Prawie w tej samej cł.w1li otwarły ł C'tyn nieznajomej pięknej pani zasko- głej wiosny umarł. 
małe, gęsto z:ibudowane podwórze. się . drzwi i stanęła w nich postać te- czył go i zmieszał· Nieszczęśliwa wdowa przez parę 

Matka jej mieszkała w nędznej klit- giego brzuchacza, o nalanej czerwone} Sapiąc, pochylił się, zebrał pienią- miesięcy borykała się jako tako z losem, 
ce, przerobionej ze składu drzewa. twarzy i małych świńskich oczach· dze, a potem mamląc niewyraźnie ja- ażeby utrzymać siebie 1 c6reczkę: haf-
Mfcszka11ko miało z dwa metry dtu~o- - Oto. I on! - szepnęła blednąc, kieś sło,"':a gnie~u C?Y usv.rawiedliwie- towała. cerowała pońcwchy. robiła 
ścl i tyleż szerokości tak, że nędzne: chora. · nla, wysJ:zgnął się z izdebki.„ sztuczne kwiaty. sprzedawała gazety -
łóżko wypetnialo je niemal w LUPeł.no- j NowoprLybyły huknął od progu or- .. Pani Milczyńs'ka, zaskoczona rów- słowem chwytała się tyslecz.nych sl)o
ścl. dynarnym: „Pieniądze są, czy nie?" niei tern co się stało. milcLała jakiś sobów, ażeby nie pójść na dno· .Lecz 

Na tożu spoczywała podobna do wo- Lecz ujrzawszy obcą I przystojną ko- czas nim wreszcie zdołała z siebie wy- ostatnio zwaliła ją z nóg ciężka choró-
skowej fi~ury kobieta. Ujrzawszy Ha- bietę. zmity~owat się. krztus1ć. ba„. 
!'.n<' podniosła głowę i spojrzała pyta- - Dobry wieczór pani Milczyńska!„ - Bard'Zo pani xlziękuję! .. Ale obie- - I gdyby nie Irenka, Jej ·żebranina 
jącn. Przyszedłem po swoje pieniądze. Nie- cuję, że jeśli, da Bóg. wyzdrowieję, od- uliczna, umarłabym z S!lodu - kóńczy-

Serce przvbyfej ścisnęło się boleśnie stety mam dLiś do zapłacenia weksel dam pani z procentem tę sumę! ta swą smutną opowieść pani Milczyń-
na. widok tego żałosnego strzępu ko- tak. ie z przvkrością - o ile nie otrzy- Nabrawszy do nieznajomej dobro- ska. 
biety. mam od pani gotówki - będę ją mu- dziej'ki Laufania. ooowiedziała jej tra-

Siadła na brzeżku łóżka I oświadczy- siat eksmitować .. . Trudno. nie stać mnie giczne· swoje przejścia. {Dałszv cl~sz futro). 
la. na filantropję.„ Jestem na to za biedny. ·· · Pochodziła z małoPfJlsklego Podola. 



STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. I zwykły garnitur i stoją. c na progu, za-1 nae w tym duchu, w jalkirn przed chwilą chwilę-. Stęga wpatrywał się w jej oczy, 

Ela Robertson. piękna woltyżerka 1 Rex pytał: powiedziałam, proszę go zw-0Lnić po wyj jaikgdyby chciał ją zahypnotyzować„. 

•!Ynny akrobata. przygotowuia si~ w wo- - Czem mogę pani służyć?... śdu z Urzęd11.1 śledczego... Czy pan ko- - Ja panu ... bardzo ... dziękuję ..• -
Zie cvrkowvm do wystepu. Obo1e !tll <>-f Pó'd . t r~A . • . . t d ·? t . k k brudne' 
gromnie szcześliwi gdyż Jutro ma sii: od· - J zie pan z ym m uuziencem , mrs<l!rz Jeszcze am zwom ..• , szepnę a, s.puszcza1ąc wzri0 u ~ 

być ich ślub. · · dl6 Urzędu Śledczego... Młodzieniec ten ! - Talk jest, proszę pani... Nie mógł !1 podłodze. 

W Pieknel woltyżerce kocha ste skry·! ma tam złożyć zieznan:ia w sprawie .Eli się połączyć z komisarjatem... Telefon - Narazi•e... n1ema jeszcze za co ... 

cle klown Friko oraz pewien stały .hywa· Robertson ... Zezna,nia te maja. brzmieć był zajęty... I Chciałbym tylko upewnić panią, ż.e n~ 

~ee scż~~~~" którego nazywają .. młodzieńcem następująco: • .Po wypad~u w cyrku, - Aha ... Pr.oszę mu powiedzieć, ż,e. jest µani samotna na tym smutnym świe 

Po wvstepte Eli. na arene wpadł lek· gdy akrobata Rex spadł z tral}}ez;u, sły- by tam na mnie zaczekał... cie„. Że jest ktoś, kto o pani myśli .i 

kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata szałem jak woltyżerka nasza, .Ela Robert Lewański zniikł za drzWiami I po którv dokłada wszel1kich sit, aby wyclą~ 

zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. son, powiedziała nihy do siebie samej: 1 chwili wrócił, oświadczając: na,ć pa.nią z tej potwornej matni intryg 

ne~gxpr~~~~~e~~~le z trapezu wśród ogól· - To zrobił Sta_ni'ecki!.:. Ja. si~ na nim - Pan komisarz c~a... . . . i ~szczerstw.„ }e:żeH mi się ud~ t~:t UCZ'.Yl-

Zabieraią go do szputala, gdzie akrobata zemszczę! On ZY'WY me wYJdz1e z mo- - Dobrze ... PanO'Wle mogą Jl1Z iść... mć, będę naprawdę dumny z siebie .. . 

traci oby~w!e ręce... tch rąk"... Talk mają brzrn'iteć zeznania Proszę tylko powtórzyć dokładnve jak - Nie wiem jak painu dziękować ... -

M.łodziemec .,ze szra~ą" syn '!'al!nata tego młodzieńca... OdYby brzmiały co- mówiłam„. Dowidze;nia... rzie1da nteśmialo. - Pan jest talki .cto-
lśą&k1ego, Edmund Stameclo, odwiedza · z 1 l · k • • . .A 'ć I J 'ikł d · · d · b • 
E1ą rannego akrob<ttę w szpitalu, gdzie wol· \:O Wie maczeJ, pr~zę go sprowa1uz1 zm a za rzwiaan1, prowa ząoomi r} ..• . . . 

tyżerka (>rzekonywuie go o swej miłości. tu zpowrotem... Jeśh zaś ztozy zezna- do następnego pokoju... Chciała Jeszcze coś powredzf.eć, ale 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się z wszedł dozorca { oświadczyl, że minął 

łóżka. . . . jw czas rozmowY. 
Fr.ko nasuwa mu pode1rzenie, te me był R d • ł ł d • ł • St · ł · l fi · 

to nicszczęśliw'V wypadek, lecz uplanowana OZ Zia rzy z1es y pierwszy· ęga poziegna s.ię czue z rą i WY"-

zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni· szedł. 

na.60bie. te owego fatalne~o wieczoru przy Dlac ego amordo al? Jak pijany toczył się po chodnilku~ 
f::dz~!~~ Jonny. który ra.z Już był karany za Z Z W e Gdyby. się. nie wstydzi.ł, śpiewałby głoś-

·po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- no Z wielkiego szc~ęśc1a ... 

ku. · Czuł się jednak tle wśród koJeg6w. , Z polecenia prokuratora wszczęto oo fotografję na konkurs piękiności, praw- Znalazł wreszcie tę, którą szulkal od 

Miał ~raż~nie, te Jest niepotrzebny. chodze.nie, mające na oeliu stwierdzen.ie, da?... tak dawna!„. To nic, że ona sre~i na-

_Staniecki nama~ia la. by zrezygn~wa!a z czy zarzuty Stęgi, dotyczace Rwd!ziaka, - Nie?.„ Czy Stella Ruszczewska raz:ie w więztenilU!... Pirawda musi zwy-
Re:xa. lecz El a me chce o tern słyszeć. I ~A. • d . d . J d. k . . . J ? • .· ć 1 H'} . • być l· · bo 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sie ' U'Ulpowia aJą J?faW zie. . e na ze JUZ ?a - a ••• ~1ęzy . . ... . L a mu:SJ. zwo mooa, 

·dawna Jego przyjaciółka, Rega Szybska. samym wstęme śledztwo rutipotkało w1el to nie pani .pseudon~m?... Jest mewmna!. •• 

córka bogatego przemysłowca. Czyni ona kie trudności. - Stella Ruszcrewska?... Plerunszy Byt nią zachwYcony!... Jej porywa-

mu_ wyrzut.V· te nawiazuie znajomości z Rudziak iiru1d bez śladu, a bez niego .ra·z słyszę to imię i na:zwisko„. jąca uroda zamroczyła mu zmysły • 

. ,cyrkówka · · ł · · ł · W t k. · Al +.~ • b ł O t' b ł dl · · 1ć t 
Po ucieczce Rexa Staaie<:ki namawia ca a sprawa ponowrne zawrs a W powie- - a 11t11 razie... e w pam Y a O OW Y a meJ UCZYłh wszys -

Elę. ahv opuściła cvrk. trzu. Obrońca wniósł w każdym razie napewnio ... Niestety, Slkradzi.ono mi pa:ni ko, wszystko!. .. 

·· E.ta i>o dl11gich na.~ow~ch pn:e11.-0si się z a.pe!ację, lecz Ela si~działa nairazie w naj1diroższą fotografję„. A .zdejmowała Ale naistępne przekonały go, że wal-

cyrku d.o pałacu .Stanieckie~o, gdzie rozpo· wlęzieni·u S'ię pani kiedyś w zakładzie fotograficz- ka o sprawiedliwość nie J'est taka łatwa 
czyna .się dła n·eJ nowe tycie. ~ · . ż · • · ' • 
. Ojciec namawll8 Edmunda, abv ~erwa.l Stęga był zrozpacZIOily. Jego przyJa- nym „Aida?"... e trzeba <liuzo S·lł 1 czasu stracić 7.a.· 

z cyrkówką, i oż<Jnił &ię z Regą Szyb~ką, cłelskie stosll!Il!k:i z Rega. oziębiły się zna- - Nigdy ... Nie znam takJego zaikła· nim wydobędzie się prawdę dla wszyist-

gdyż Io mu 1est pot.rzeb.ne. do ie!!o interesów. czni•e. d!U... kich zrozurmiałą i dastępną. 
Ela czekała c1erpliw1e, sądząc, że zo· M l · • ł · .1. i • · d T d · H Bo 'd · · St · h ł d K t · Odbył 

stanie wkrótce żoną Stanieckiego. a arz rn: mta przecrWJ\O neJ za - - o ziwne... m... Wl ZI pam„: . ęga POJe·C a o a ow1c. 

Pewnel!o w1·eczoru, Jldy siedziała w sa· nych dowodow, ale wyczuwał i!J15tynk:- A czy wogóle nie zdejmowała się pam dłuzszą rozmowę z dyirektorem Szyir 

loniku z k.siąż~u na. ~olana.eh, lokai zamel- townie. że ta kobieta jest j-ego wrogiem. ostatnio wca:1e?... 1 skim. Ojdec Regi przy,pomniał sobte 

dował przyb~c 1 e. Jakie1ś pani: . I Na pytania, dotyczące Rudziaka, nie Ela zaprzeczyła J.'luchem głowy. mJlarza z Adrjii i prz:ywitat go bardre' 
Ela kaz.a.a Ją wprowadzić do salonu. I d • l d • • · Ć T · ..,.t,,..,•t N. ·d · W t ł R · d · 

Byla: to Re·ga' Szybska. która uprzedziła ~ e pa ~ co o yow~az1e , „ :wl!C~~~. a , - ie„. se.1 e::zn~e. YIPY Y\ya <> e~ę .1 z1-

Ele. te Stamecki z nią sie żeni i wygnała ia ze me wie co się z mm stało, że 01c1ec I p0 chWilli - jaikby sobie coś przy- wił s;ę, ze malarz daJe mu ogolmkowe, 

na poddasze. Edmund po przyjeździe po- musiał g<> odprawił, ponieważ nie nada- pomniała .:._. dodała: niezby t serde·czne odpowiedZii. 

twierdził te smutna dla Eli wiadomość._ wał się oo tej pracy i był z1"esztą nieucz- - Zarnz... Jalde w było zdjęcie?.„ WkofJcu rozmowa przeszła na temat 
Edmund Stanleckl należał do komitetu · R d · ·k 

honorowego, urządzaJącego wielki konkurs c1wy... . . . . . . - Zdjęcie przedstawiało panią, prze- u zia ~· . . 

t>ielrności na cała Polske. Na konkursie tym Stęga musiał 1e1 narazre w1erzyt, me chodzącą uJi.cą... - Nie wiem co się z mm stało ... -

miała być wvhrana Królowa Pieknośc i . dla maj:ic in,nych dowodów pod ręką. - Na ulicy?„. Taik!.„ Zgadza się!.„ odpad Szybski. - Pracował u nmie ki!l• 

której różne towarzystwa przeznaczyły Dzień, w którym ujrzał po raz lJlierw- Pamiętam ... Zdjął mnie ułiczny fof'ogiraf ka dni... Nic chciałem go wogóle przy-
laczną nagrode w sumie 50.000 złotych. -.::i~ t .1 . . . d-1. · ' d ; d 'd · ł · t -J 

Rega Szybska &tara się o uzy~kanie szy L~, s anO'Wl w ZYCllU Je!gO wypa 'Ol\. tego właśnie cln.ia, gdy wyszłam z pała- Jąc, g Y·Z ()I ·raz.u Wł zia em, ze Q u1e 

pierwszej nagrody na kOo1Lkursie piękności. pierwswrzęd•nego zataczenia. Mafarzo- cu... Pa,miętam!... j,est dla mn1e pracownik ... Ale Rega u-
uliczni, fotograf wv~yła za .Pośredni<:twe~ wi zdawało się, że odmłodniał o kHka - Aha!„. Widzi pani!... Teraz jrnż parła się.„ A pan ją chyba już zna„. 

zEa~la u .!otograf.czncgo ,.Aid~". foi.:i!!ra fię lat, że przyjechał dio mnej c~ści świata, się domyślam jaik to było„. Fotograf Jak ona się uprze, to nic nie pomoże ... 
h równie:!! na ów konkurs. Zd1ęc1e to do· . tk ł . . 1,,.. • . p I Ó dd ł . . ,1• • d' • D ł · k · Ć • ł Ok 

konane z06lało w en.tie, idy Ela po opu· ze spo a o go wie 1n.1e szczęsciie. rag- w o a pewme mewytAUiptcme z JęCJe a em się s u•si , prZYJą em g~„. · a-

~czeniu pałacu błąkała eię po ulicach ~to. nqł ją zoba•czyć przedcwszyistkiiem zbH- 1 właścidelowi „Aidy", a ten, słusz.niie za- zało się je•cLnak, że moje obawY były 

licy.w l' ki d ska, nasycić wzrok jet widokiem, wchk>-J chWY'OOny pani urodą, wysłał zdjęcie na słuszne ... Nie nadawał się zupełnie„. Wy 

Te~~z sa~~~ozad;:złEla 0~ar:~ł!°a~t;/:. nąć w siebie jaknajwięcej jeł uśmiechu, ~ontkuą;s piękności i trzeba pirzyzn,ać, że dalono go nawet bez m~go pj(tami~, gdyż 
towana. W komi&arjacie dowiaduje się ku ct•bY potem starczyło na dl1.1g11e dni, OO- sw'łetrne zareklamował W ren S'POSOO swe przyłapano go na gorą ... ym UCZY\ł]lru kra 

swemu wielkiemu przerateniu, te ub c~łei dziennie po troszeczku... przedsi~bioorstwo.„ Więc to pani była na dzieży„. Pa!Il rozumie, że woooc talk.ie· 

nocy Edm~d Stanieck.i Z?~tał zamo1'dllwa- Nazajutrz po wYrokJU wysta'l'ał slę pewnio ... A ja ~rukal·em przez cały czas go faktu nie mogłem go dłużej t-OJ.ero-
ny 1 znaleziono przy nun 1e1 sztyl!!t, d · ki · ~ 1.~ d · twi St ·11· R ~~-· · 1 Od l łb · ' 

Pozatem w walizce JeJ znaleziono po- ~I~ .znaJ,omo~cllVul w są owrnc .e o e ·l ll!Szcz:ew;:)!ĄreJ .„. .na az ym Ja wac... . 

krwawione rekawice. w1-dz.eme z .Elą. chyba na święty J·utry!... To był diobrv - RoZ1Uimiiem, ale dlacz.ego w ta!kim 

Podczas· konkursu. Ela I Rer:a Szybs~~ Woltyżerka zdziwiła s4ę nieco, gdy kawał - zażaTtował. •razie ni1e oddano go w ręce policji? ... 

otrz:ymaly. po r~wn~1 iloś~I i;ł?sów. El! oznajmi1ono jej, że przyszedł ja!ldś pan, Roześniirał się. :Ela również uśmiech- - Może ma Paitl słuszność, trzeba 

~~1~1;z z0::;Je s7~~~~ 1 JeJ wielbiciel, artysta- lecz nie .ten co .z~wszie.:. Więc kto?... . nęła się. . . byto go zaaresztować, ale zga:pilli się po-

Szybska zamawia u Stegl swóf portret. Z Cłekawosc1ą wre:lką iprzestąip1ła Ale po chwth twarz mailana znowu prostu ..• 

chcąc go '!I ten ~pos~b przek~pić. lecz ma- P'TÓg sali widzeń. Za siatką ;ujrzała twairz spoważniała. f A c. zy mógłbym wiedzieć właściwie <lUa;-

larz, pała1ący ~1ło~c1a do Eh. która zna obceir.o mężczyzny. - Paini nie wie, ile derpiałem przez czego ten człowiek tak pana i·nteresuje? 
tylko z fotografJ1. me chce o tern słyszeć. W · · h ::i• f-~f · T t · ' d·~A~ ł h ·11· N' Stę"'a ' ił l 

Pewnel!O wieczoni Stę~a podstuchuje w • ~1erw~zeJ c wi•1i. c;om~ a się... o en c~a'S ... - vua Po. c W1 J. :-- . I~ F.. spusc .. g ow~. . 

knajpie rozmowę dwuch drabów, z który~h n.łiemozhwe, zeby do me.J... chcę Jeszcze o tern mówić, dopóki dz1eh - Mam z mm pewne osobi,ste pora-

jeden przyznaje się po pijanemu ~o łak!e· Ale n~eznajomy uśmiechnął sit1; tak nas ta fata:Jna siatka... Ale pani stąd chunki„. Zresztą, głupstwo„. Więc paon, 

goś morderelwa, za ~tóre odpowi.a.da me· wdzięcznie i zdjął ka:peilusz... wyjd~ie„. Bo ... ja wiem, że paini jest, niestety, nie może udzielić mi bliższych 
winna cyrkówka. A t i l j j • wf. • •, · J · k d j ' ' ' ' ' d · 

Tego '.samel!o wieczoru Stęga udai~ aię P? ?ffi przyponm a o .e sirę,. że - n1ewmn~.„ a wiem · to zamor ował t~- wY~asn.e.n o Jegv uoecnym ai resie„. • 

przypadkiem do „Cyrku Guliwera'• 1 ca. dzlata ]'UZ tę twairz wczora1 w sah sądo- go Stameckftego... - Niestety„. SłY'szałem tylko cos-

wią.zuje znaiom~ć z klo~em Friko .zw!e· wej t)() wYroku, gdy pol!cjainci wypr~ - Pan wie?... Kto?... kolwk~k o tern, że mies.z;kal ongiś w Sos· 

rza się. pr:ed. mm, O!pOWDadając 0 9w~1 me· wadza'li ją do sienli... Wtedy uśmiech- - Rudziak ... Jest taki tyi,p.„ Nieste- nowcu ... 

sz:cz~~~~e~~~~!~ dla Stegl mieszkanie w nęła S'ię doń, choć nie wfiedlż,iała dlacze- ty, wY1PUIŚcitem go lekkomyślniie z mych. - Aha„. I to coś znaczy„. Dz;ięku
śródmieścht. go, a on odpowiedział jej taik.fim samym rąk.. Nie wiedziałem. że to on wpa:ko- Ję... Ody1bym potrziebował jeszcze pew-

Stęga an~al!uic: Rudziaka w c~a.r!'-kterze uśmiechem... wal panią <llo więzien:ia... O, gdybym. nych wYjaśnłefi ..• 

poolugacza nie w.iedząc 0 tem, ii 1ut on - Pa·ni ·pozwoli te przedrem si(; wiedział me wypuściłb"1'n'I l'JV'\ tak łatwo' - W każdej ~hwili służę painu !)~-
mordercą Staneckiego. . ' S A ' .)''U• 1<>v • • 

Rega dowiaduje sie o tern 1 prosi swe; przedstawię ... - szepnął v:zruszony . tę le postaram się !la.prawić SWÓJ błąd... mocą„. . . 

go oJca. z którym spotkała słe w „Adrii'. ga, które~o bodaj po raz ipierwsizv w ZY· Pojadę wślad za 111m ... Będę go szukał... - Dz1ęku1ę„. 

ab~ wystarał .sle. o posade dla Rudziaka, i ciiu opuścił zwykły humor. - Jestem ar- Nie S'POCmę póki go nie odnajdę ... Pan:! Z Katowk udał się do Sosnowca. P-0 

wz iN~Js0ze~~ ~1;i~1;· rozpraWY sądowej. Stę- tystą - malarzem Grzegorz ?tęga... musi być zreh<t!b~li'towana.:. Moj.a ~ ~em ~ielu żmu~niych wywi~clach dowiedi:lat 

ga hawil wówczas w Zakopanem. - Ach, to pam? ... - uśmi1echnęła s1ę głOIWa„. gdy wy3dz:ie pa·ni z więzienia ... , się wr~szc1e, że .Ruidz1.a1k przez _pewte·n 

Ele została skaJZMl'a. W chwili ol!łooze. Ela, patrząc nań uważnie. czeka pan1ą pierwsza naigrodla na kon- czas miesr.kał g-dzieś tam da·leko za mia-

nia w.yroiku przybywa do sądu Stęga, który - Talk, to ja ... - Czy rpani mnie zna? kursie piękności. .. Zosta111Le pani Mirss Po · stem na ~lepej ttiliczce. Dotarł do owej 

pozri!C:;:~m Rega folą.ga. do siehle Jon- - Nie, ~le wiele o paDUI słyiszałam ..• l1on.ją„. A wraz z tytułem 1uizY1S1ka pani ~Ie.~ej uHcy, wy;na1l~zł da~nych j.egio 

nego, J>019ługacza cyrkQ'Wego. Prfko opowiadał mi. o panu... .50.000 złotych... ~n.a~amych. Sąsiedzi pamiętali go, a 

Grożąc mu w:1ęzien~em, zm>UMJa go d10 - Ach, tak ... Frrlro ... Poczciwy chło- - Co pan opowiada?.„ Jakze.„ 

z.łożenń.a w Unzędzi~ śle~czym z~amia, w piec.„ Tylko tak samo nieszcz,ęśl'iwłe . - 'Rroszę n1ie sądzi,ć, ~e pltQltę co mi - Rudziak?„. Byił tu taki... Razem 

myś~ ~tórśfan!k.i!1;!1a .się wygra.ziać, te za. zn:kocha·ny, jaJk ja„. Pani chylba nie wie 
1
· ślma na język przyinosi... Tak jest - o- z matką i ze siostr4 mi•eszkaL. 

mo.r uie · o tern. ale ja„. ja od kilku tygodni o ni-I trzyma pani 50.000 złotych... - A gidziie teraz j.est?.„ - wypy.ty-

Ale Jonnv nie miał czasu zastana· kim nie myślałem tylko o pa:ni... Widzę - Pan jest talki dobry„. Oey pan to wat Stęg-a. 
wlać się na<l tern zresztą, Lewańskl 1 dziwienie na pani twarzy... Palll'i tego móW! prawdę?... I · 
świetnie ucharcikteryzował się na komi- nie może zrozumieć.„ Postaram się wY- - Tak.. i (Dalszy ć:iąg jutro). 
sarza poHcji. Teraz nosił znowu swój tłumaczyć to pani... Pallli posłała swą Spojrzenia i>ch siktrzyż.owały się na 
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Rozpaloną podkową wytatuował swą ofiare Echa zamachu na komisarza policji 
Bestjalski napad na nauczycielkę Czy Nycz stanie przed sądem doraźnym? 

Lwów, 5 maja. · Jej na piersiach znak· Lwów, 5 maja. zyskał przytomność, przeto w szpitalu 
We w~i ko.to Bolechowa o godz. 12-ef Zawiadomiona o bestjalskim czynie (d) Sledztwo w sprawie zamachu te- zjawił się u 'niego sędzia ~ledczy, który 

w poludn1e nieznany sprawca dostał się, poUcja wszczęła dochodzenie, albowiem rorystów ukraińskich na lwowskiego poddał Nycza przesiuchamu. Nycz przy 
do szkoły i tam dokonał napadu na nau- zachodzi podejrzenie, że nie byl to na- komisarza policji Ciesielczuka prowadzi znał się, że miał zamiar zabić komisarza 
czyclelkę Jadwigę Suzdalewlcz, którą pad rabunkowy, Iec'.l porachunki na tle obecnie sędzia dr. Waligórski i to w Ciesielczuka. 
uderzył w głowę tępem narzędzlem.lpolltycznem. Wedlug zeznań ciężko 1 trybie postępowania doraźnego. O ile więc Nycz wyzdrowieje do 18 
Gdy napadnięta stracila przyitomność· chorej Suzdaiewiczowej napastnik miał Ponieważ postrzelony w głowę za- bm., co jest jednak bardzo wątpliwe, 
osobnik ów rozpaloną pOdkową wYPallł jej z:abrać z torebki 250 zł. machowiec, Stefan Nycz, akademik, od- stanie przed sądem doraźnym. 

Ponura tajemnica bestJalskiej zbrodni 
Sąd apelacyjny uniewinnił domniemanych morderców kaprala 

W sferach ukraińskich opowiadają, 
że w ostatnich miesiącach młodzież 
ukraińska podejrzewała Nycza, że jest 
on kortfidentem policyjnym, a teraz do
puścił się zamachu celem zmycia swoich 
poprzednich „win". 

Łomża, 6 maia. Pos~laki przeciwko czterem oskarżo- zatwi.erdzil wyroku sądu okręgowego, Ull!HIHiililillliiHHlllllllllllllllllllllllllllllllH!!l!llllllllllllllllllllllllllllll. 
Ponura noc we wsi Piątniki nad nyrn opierały się na zeznaniach nieja- ale wlaśnie wyrok ten uchylil, unlewłn· 

Narwia. w pow. łomżyńskim. kiej Danłelewslkiej, która opowiedziała, niając wszystkich oskarżonych. Dgzurg opiele. 
Na głowę kaprala Bażydłi spada kH- ż.e kzytycznej nocy wracała z.e szpitala 

ka uderzeń tępem narzędziem. Zbrodni!- dla chorych zakaźnych, gdy nagle usly
cze ręce powrozami związują ogłuszo- szala jakieś głosy. Schowała się za 
nego ż.ołnierza. Do nóg przymocowano drzewem i zobaczyła cienie k~lku męż
clężar· .• I bezwładne cJalo poszlo na dno. czy~n. Nagle rnz:legł się przeraźliwy 
Dopiero po miesiącu rybak Korzeniow- krzyk: „za co bijecie", a potem cicho 
ski ujir.iał na mielłźnle trupa w mundu· Już „O Jezu!". . 

Domniemani mordercy kaprala rosta
li natychmiast po tym wyroku wypusz
czeni z więzienia · w Łomży. 

Nocy dzisiejszej dużurują apteki: Sukc. M. 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitkie· 
wlcza (Kopernika· 26), J. Zund0lewicza (Piotr
kowska 25), W. Sokolewicza i W. Szata (ulica 
Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychter i B. Łobody (ll-go Listopada 86'. 

rze żołnierskim. Słyszała dalej, jak czterech męż- LEKARZ • DENTYSTA 

Dzieje tej ohydnej ~brodni były te- <=zyzn, w których rozpoznała wspomnia- NIC NIE ZAST ĄPJ P. KOP"ł.O\VSkil 
raz przedmiotem roz:prawy sądu apela- nych wyżej oskarżonych. wiązało ja- U 
cyjnegio. do którego odwołali się skaza- kleś ciało I wlokło do rzeki. Przerażona "o L LhA 

11 

d przyjmui·e codziennie 00 9 do 3 m. 30 ni w sądzie okręgowym w Łntnży, Jako uciekła, a potem bała się o tern mówdć produkowanyc na po -
pierwszej instancji, na 15 lat ciężkiego ludziom, nie chcąc, ażeby i jej nie 'la- stawie zgłoszonego w Gdańska 37 
więzienia, · dwaj bracia Orlllakowie oraz bLilo. Ameryce do patentu tel. 

232
•
55 

'Antoni Niklewicz I Władysław Toma· Wbrew relacjom prasy bialostockiej, sposobu wytwarzania. ~Nr. 1225• od 4-eJ do 7-ei w lecznicy, Piotrkow-
szewskl dowładujemy się, że sąd a1pelacyjny nie 'ili••••••••••llil•••••liii ska 294, tel. 122-89. 

I 

ANI 
Diwi~kowy kino-teatr Wl1elkli rewielac. filLm dfwtękowy p. t. 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO i 
1illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llll!lllHlllllllllllllll i '' REWOLU_CJONISTKA'' 

ul. 11„go Listopada 18. 
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(PASZPORT 13444) 

Dramat ipclen em:>cyj i nieprawd. prze.jść 

Dziś i dni na st ępnychl i I Nadpr. SER.CE NA • 

•• 
W rot. gł. naiJ1p1tękndeJ'Sza riosjamka TANIA FEDOR oraz chliuiba franc. eikratllU LEON MATTOT. 

ULICY z NORA NEY i ZBYSZKO SAWANEM. Pocz. codz. o 4, w sob., niedz. i św. o 12. 

Pierwszy raz ria ekranie w Łodzi. osT:"~~~~ Najnowszy polski film dźwiękowy p.t . 
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Wesołe I arcyciekawe przygody leidoolstów polskich w dalekich kralach. Udział największych gwiazd ekranu: 
WĘGRZYN, LUBIEŃSKA, SKONIECZNY, BRONISZÓWNA, ST ANIJ;':WICZ, GAWLIKOWSKI I lnnL - Nalwleksza 
rewelacja polsklei kinematografii. - film zrealizowany przy poparciu polskich placówek konsularnfch. 
M'll.Zyka KATASZKA i KARASI~SKIEOO. - Minio wi·elikich kosztów CENY MIEJSC NIEPODWYZSZONĘ 
Początek eea.nsów oolŚ o go.dz. 4-ej, w ro•b·o~ę i niedz:ielę o g.o.dz. 12-ej. Bilety ulg.oiwe i wolne.go wejśda (z wyjąt_ 
kie:m urzęd~h) ni·eważ.ne. NADPROGRAM DżWIĘKOWY TYGODNIK FOXA. 
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Największa sensacja świata N A 
'' PODNIEBNYM SZLAKU'' 

Wielki dramat w 12 aktach. W roli głównej: znana i pirz·epiękna Ll!CILLE BROWN, król sensacyj Al. WILSON i meski JAMES PLAVIN. 
P11m o niebYWałej emocji i ar·cyciekawej treści. - Na Po<lniebąym szfaku - t-0 największy krymhna!ny film wszystki-c.h czasów. 

Emoclel - Napięcie! - Akrobatyka! 

PO N AD S N I E G 16 Dramat wg. powieści St. Żeromskiego. W rolach głównych: 
li STEFAN JARACZ. WYSOCKA, KOREYWO, ZORIKA SZYM~SKA. 
Początek oodz. o godz. 3.30, w niedziele i soboty o godz. 12 w po.ł 
Ceny miejsc zniż·one: Na I seans: Loża 85 gr., I i II m. 54 gr„ III m. 45 gr., na l}astętitlie seans·e: Loża 1.50. I m, 1.09, II m. 85 gr. III m. 54 gr. 

PORADrtlA Dr• ·J. NADEL Dr. med.; .j Dr. med. • 2-JoJ 
wf n [ft~ l ~~I [lft ~G~~:~!;3'!8a~':~~~8 H. Zel1ck11!j.-,h.~!!.~.~~~ 

WE LECZENIE CHOROB przeprowadził alę na ChOr. kobiece i akuszerja rycznych I "!oczopłclowych 

fachowiec 
w dziedzinie tkactwa z kapitałem do 
15.000 zł. poszukuje wspólnika również 
z kapitałem dla założenia wspólnego 
prze<lsieb!orstwa. Oferty pod „Spół
ka•' do administracji. 30-2 

NE~~~~c~z1K:~~NYCH ANDRZEJA 4 Qł6wna 41, tel. 237-69. Cegl=1~~!~~~2N2 7 

Czynna od a.ej rano do 9-eJ wieczór. TELEFOl't 228-92 Przyjmuje 1-2 i 4-8 wi_ecz.. Przyjmuje od Il s-10 12-2, 5-8 w 
W niedziele ! święta od O-ej do 2-eJ. niedziele i święta od,_9_-_1_1 __ 

~?!~,~~.~:'.!. !!.: Pl. iiiizer ~!~~ ~c€~!~!!!~ -!!~l2.s~.z3=~:~ 
DOKTÓR 40 2 CHOROBY SKORNE 1 WENERYCZNĘ Ul. RZGO'YSKA S (wejście z Sieradz· k!ad J.ubilerSki I. PiJałlro, Pi-0u- położnictwo i choroby kobiece 

kie! 1). Tel. 191-08. kawska 7. p~ 

H W łk k• przeprowadził słe na ul. Przyjmuje od 15-19-ej 110fll'kOW$kii 99. . . o D\VYS I Zach~dnła 64, tel. 18~·49 DR. MED. ZGUBIONO s-~k:-;--kJ;~~~~ przyjmuje ~~dz~!~~~~ od 10-12 

C . I . u 4 przyjmuje od 12-2 l od 7-8.30 Wlecz. s n k .uprasizaim o ZWIT-Ot za w:yuagrodz.en1em i 5-8 wiecz. eg1e n1ana n9 w niedziele i świota od 10-12 wPOł . . Bumar do dozorcy, Zielo_na_a_. ____ _ 

telefon 216·!10. D 30 2 • n li Rl~lf w~~I DO WYNA.Jt:CIA z po:wje frontowe 
Sp.:~:~~s;:ci~:~~hwie::ó~!~~~ch w· BAr.LICK' A choroby skó~~~r~cltenervczn~ uf . T~jr~E~b::.iz:yut/.~~f~o;~l~ki~~ghi~ 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5--9 M i kl 5 t I 170 50 • • 
W NlEDZlf.LE I SWIĘT A OD Q(). • on USZ ' e ' • • choroby skórne, weneryczne i moczo• POSZUKIWANY 1 dt1ży pokój, albo 
- DZ.INY 9

-l. ul. Piotrkowska 200 PrzyJmuJe od 12 - 2-eJ i od 6 - l'l płciowe. dwa z kuchnia i wygodami nie wyżej 
P i wiecz 30-2 Z"'MEMHOFA iu: • 1-go piętra. Ofetty sub „Pokój 21" DR. MED. róg uste · · ,., n „.e u do Republiki. 

11 NITECKI Nr. tel. l
94

·03. Doktór przyjmuje od godz~ny 6'--8 wieczór, --------------
;t · Choroby skórne I wenerycine s ł • • k w niedzie<le i święta od godz. 10-lZ, L.AulnAllt.l!ll(•IMl •t,A•• 
6.;!9 • przyJmuie wyłącznie kobiety I dtłecl o O\VIBJCZY panie od 9-10 rano. a m 11"1 Ptll~ Kar 

od I dó 3 I od 7 do 8-el · 30 2 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· .....,_.__ ____ _:.. przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

wchodzące. jak: samochody, powozy, 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH ZOOLNA Podręczna znająca sie nal1 Spe~jalista chorób •kórdiych WPTALNIA z drzewa jaworowego, o- meble I 

. NAWROT 32, Tel. 213•18 ~r_oiu 'POSz.ukui~ posady, 'Wiado;mość a wenerycznych toman.a i inne r~eczy z ~~P'odar~twa I PIS a lrolll!E! •z'-•DA-W 
LLl)OWa 31, m1es:zik. Nr. 40, m1(}dzyjP"sotrkOWSk"' gg tel 144 92 d.oimoweJ!o 0<ka.żyinl·~ do sp.11.zeda~ua.~ .-.„ lllfiii llliP VI łlV -

przyjmuje do 9 rano i od 4 - I god~. Z-4. . u I . _, • • '.}<lańska 43, m. 10. Ceny konkurencyjne . 
.wieczór. w niedz. I świeta od 9-13 --- PrzyjmuJe od 4-6 I od 8-9 wieczór -- _ 1 _ .-+'Tr Oazowa 7, m. 1, parter (Koziny).. 

__....._ - ------
Dr. med. 

H. · Klaczkowa 
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Polska--Holandjo 1:1 
Hebda pokonany przez Timmera w pierwszym 

dniu meczu o puhar Davisa 
Haga, 6 maja. W ostatnich dwuch setach holender są niepewne. 

(Telegram włuny). zdecydowanie góruje nad polakiem, wy W sobotę rozegrana zostanJe gra Po 
Na centralnych kortach tenJsowych grywając oba pozostałe sety w Jednako dwóina, która może zadecydować o wy 

w Pradze rozpoczął się w piątek mecz wym stosunku 6:2. niku spotkania, gdyż holendrZy lłczćl 
tenisowy o puhar Davisa między Pol- W drugim meczu zmierzył się Tło- się poważnie, że znaJdu]ący się w śwlet 
ska a HolandJą. czyńskł z Hughanem. Polak zdecydo· neJ formie Timmer pokona równJeż Tło 

Losowanie, które wypadło dla nas wanie górował nad przeciwnikiem w czyńskiego. 
niepomyślnie wprowadziło w szere~i pierwszych dwuch setach. Dopiero w Nie jest jednak wykluczony wynik 
ekspedycJI polskiej zdenerwowanie. ostatnim secie Hughan przychodzi cze- odwrotny a wówczas moglibyśmy na· 
Tlmmer, znajdujący się w doskonałej śclei do głosu, mimo to i tego seta wy- wet przegrać doubla. 
formie rozegrać miał pierwsze spotka· grywa polak. Ostateczny wynik 6:1, W każdym razie ostatnie dwa dtti 
nle z Hebdą co z góry Już zapowiadało 6:2, 6:4 dla Tłoczyńskiego. m~czu zapowiadają się wprost rewela· 
utratę przez Polskę Jednego punktu. Po pierwszym dniu meczu wynik f cyjnie i budzą zarówno w Holandii Jak 

Przewidywaniom stało się zadość, brzmi więc 1 :1 i dalsze losy spotkania I Polsce kolosalne zainteresowanie. 
~~~arym~kzH~~~b~wk~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
go trudu pokonał Hebdę. 

Polak ustanawia 
nowy rekord światowy 

Polski kierowca samochodowy, sta
le p11Zebywający we Francji, hr . .Czay
kowski, ustanowił dziś na t<;>rze ...auto
mobilowym „A vus" pod Berlinem no
wy rekord świata szybkości automobi
lowej na godzinę, mając wynik - 213 
klm. 

Ostateczna kia syf i ka ej a 
Puharu Narodów 

Otrzymaliśmy definitywną punktację 
zespołów konnych, startujących nieda
wno w Nicei w konkursie o Puhar Na
rodów. 

Do konkursu stawaty zespoły ośmiu 
państw. Klasyfikacja brzmi następu
jąco: 

1) Francja - 20 bl., 2) Portugalja -
24 bl., 3) Hiszpan.ja - 29 bł., 4) Szwai
carja - 63 bł., 5) Wiochy - 66 bt., 6) 
Irlandia 71 bl., 7) Belgja - 80 bł., 8) 
Polska 92 błędy. 

Półfinały mistrzostw Mistrz Polski w pierwszym secie 
wypadł nlenaJgorzeł I stawiał dzielny 
opór holendrowi, mimo to seta wygrał 
Tfmmer w stosunku 6 :3. 

Plotocyklowy zjazd do łiodzł 
oreonf~ule ,2. :K. :nr. "' dniu 11f RIOfO tenisowych Angljl 

Ogólnopolski motocyik1owY zjazd (nie 18, bez wziględu na to jakie miejsce ~ółfinały teni~owych mistrzost~ 
gwiaździsty do Ładzi, organiwwainy w startu obrał sobie dany zawodndik. Meta. ApglJI na ~ortach ziemnych dały wym

Kalendarzyk sportowy <lniiu 14 maja iprz-ez Żydowski Klub Mo- znajdować się będzie w bodzi przed siie· 1' kl .nastę?uJąc:: Per~ - Lee 6:3, 3:6, 
torowy WY'WOłaI w całym ~raju ba!rdzo dzilbą klruibu przy 1.111. Piotrkowskiej 115 1~ .11 •. 4.6, 6.3. Austm - Iiughes 6 4, 

na dziś I jutro. zn.aczne zainteresowanie, wyrażające się i otwairta będzie w godzina-eh od 10 do, 6·3·c6 ·~· ćf' 1 ·ń· M th' 8 t 
W aniu dzisiejszym i jutrzejszym od już choćby w napływających na iręce or- 12 w połuid1nie. wier ~a Y pa · a ten - ~ · 

będą się w Łodzi następujące imprezy ga!Iliizatorów licz.n-yich zgłoszeniach za- W rama-eh tego zjazdu odbędzie s1ę 1 ty Mut~all '. :5, ~:4. M.ary tteely - m!ss 
sportowe: wodników zamiejscowyich. też pierwszy specjalny zl·ot plia1kietowy H~rdwi.ck 6.~, G.1. ~~s Ro~nd - miss 

Sobota: ~ talk start swój za.powiedziała iprz.e- wyłączniie dla motocyik1Ustów żyidiow- Kmg 6.2, 6.4. Whittmgst~il - łiele~ 
Piłka nożna: Boisko DOK, godzina dewszY'stkiem eki'Pa Maka1kbi krakow- sklch zirzeszonyich w klubach należą- Jacobs 11:9, 1:6, 10:10. Ten ostatni 

16.30: mecz towarzyski Ł TSG - tta- skiiej, której zawodnicy dopiero po raiz cy.eh do związku Makkaibi. W zlocie mecz przerwano z powodu deszczu. 
koah, poprzedzony przedmeczem Zje- pierwszy przybędią do Łodzi. tym uczestniczyć mogą wszyscy bez wY 
dnoczone - Kolejowy K. S. Dal1ej ba1rdzo Ikznie repoozentowa!llY jątlm motocyikliści, bez względu na to Dookoła ziazdu 
. Ory sportowe: Na boiskach w Łodzi będzie jeden z najsilniejszych klubów czy .posiiadają licencje P. z. M., czy też 

dalsze spotkania o mistrzostwo klasy krajowych wairszawsiki P. K. M„ które- ich nie posiadają. Motocyik:Hści ci mu- prasy sportowej w Warszaw!e. 
A, w grach sportowych. go u~ział ma charakter r~wiz~ty za .o- szą. przejechać. j1edy1nqe 1.50 kim., otrz~- Na międzynarodowy zjazd prasy 

Niedziela: statm pobyt ż. K. M: na z1eźdz1e pl~1~- muiąc za udz1.at w zlo~1e a·rtysty-czme sportowej który odbędzi s· W _ 
PJłka nożna: Boisko ŁKS-u przy towyun w Warszawie, dokąd łodz1a:me w}'lkonaną plakietę pamiątkową. I . ' . e ię w ~r 

Alei UnJi, o ~odzinie 16.30 mecz towa- wYjechali w sNe 12 masizym. Oba te idu· Redaikcja „Expressu" doceniając w ~z~wte w dmu 3 czerwca wpłynęły Już 
rzyski ŁKS {Liga) - Turyści, poprze- by utrz:v1rnuJą ze sobą sta.Je kontakt spor pełni WY'.siłek organizatorów, dążących imienne z~toszenia. . 
dzony przedmeczem IKP - Tur. Poza- towy i łączą je bairduo dobre stosiunkl. dl() jaknajbardziej spręż-yisteigo prze,pto-1 Tak więc zarząd związ~u reprezen
tem w Pabianicach na boisku Kruscheen Poza tern spodziewany też jest udział wadzenia zja:zdu ofiarowała z.e swej stro wwa~ będą Pk· ~rezesD Boi~. w~epbet 
dera o godzinie 11-eJ mecz towarzyski motocyiklistów Legji i Powstałego 'PI'Zed ny nagrodię za najlie.pszy wy.n~k dnia u- Mau~ ~an, se re arz upo1s, s ar m 
Reprezentacja PabJanic - Makkabi niedawnym czasem Pocztowego Klubu zysikany przez zawodnika zamiejscowe- on eme. . . . . 
(Łódź) w Brzezinach WKS _ 'Repre- Motocy!ldowego. Przy:jaidą też zapewne g·o, a więc z wyłączeniem motocyikH- Jl Ppz~t~m LrfYJezdzają delegaci Pran 
zentacJa Brzezin 0 godzinie 16 30 w Ko I zawodni-cy z Poznania, Częstochowy, stów łódzkich. c : a ns~ e ,eyre,. Be_rson, Amblard, 
I kach· SKS (Łód.t) _ KKS · 'Zd • _ Lu!bUna i krilkmi innych miaist z kiórych O naigrodę naszą ubie·ga'Ć się będą Włoch:„ Rmaldm1„ N~em1ec: Eberhar~!· 
sk~:j W~li Widzew-Repreze~t:cja Zd klubami organbz.atorzy zjazdu są w sta- przedewszystkiem motocyikliści stołecz- ~olandnp: Stokv1s I Heven, Belg11: 
Wol' i t d · lym kontakcie. ni i krrukowscy, zaipowladający swój gre raag, ovel, Joannes, Olyf, Steghers, 

1 • • Regulrumi1n zjarou przewiduje naj- miannv 1Udz.fał w zjeździe, jak też zawad Adelot, Janson, Iiaucke. 
wcześniejszy wYlazd w sobotę o godzi· ni-cy irunych ośrodków. 

z ringów bokserskich R • t - ' ' • łk k ' 
Primo Camera pojechał znów na ozma1 OSCI pl ars 1e 

dłuższe toumee po Ameryce. Camera Plrasa angielska rozpisuje się szeroko zwYdęstwi·e nad BAC w st.osmknl 4 !O 
stoczy szereg spotkań w miesiącu o przebiegu meczu Aston VilHa-Blaok- zajął dziewiąte miejsce w ta.be'li pr.zied 
czerwcu i lipcu. . . . brun Rover. FAC, BAC i Uberta:s. 

Niemiecki mistrz wagi półciężk1~j Do 65 mi'IltUJty żaidlnej z druiym nie Mimo to dirużY'na ttalkoa1hu Jest w 
Hauser poz9sta~e w Ameryce gdzie udał-0 się zdobyić bramki, gidy zupełnie dalsizym ciągu . zagrożona spadkiem do 
przygotowuJe się do spotkama rewanio nieoczekiwanie środlkowy .napastnhk As- niższej klasy, gidty.ż zaj1mującv ostatnde 
wego z Rosenbloomem. . . . ton VH!a BrO'W'Il przetrwał się przez obro miejsce w tabeli Liibertas ·PO'Sialda zaile-

. Murzy~ Harry WiU~,. :i1~of1cialny nę przectwnllka i uzyskał piierwSIZY dwie o trzY' pul11kty mniej od ttakoCl!hu, 
mistrz świata w wadze c1ęzk1e1 wyzwał 'Ptllnikt. ale za w i o dwie gryi mniej rozegira-
do walki Dempseya. Wiils liczy 40 lat, W oiągU ·następnych trzeoh mLnuit zdo nych. 
Dempsey 37 lat. . był an da1lsz.e dW'ile bramki {hat trlok w •.-, 

francu~kl Związek Tenisowy zd~cy- clą.gu cztere-ch miinut) a w clą,~ stedmlu JedlnYttn z najbardziej utalentowa· 
dowal się l!-lŻ na :VYbór reprezentacn do mLil/UJt strzelił Brown dla swYCh baTW nych sędziów ~ił'kaJrskich w Europie jest 

Nowe władze 
sekcji piłkarskiej Cracovjl 

Po olisko miesięcznej przerwie, SPl)

wodowanej podaniem się do dymisji ca
łej sekcji Cracovii. nowe wladze tejże 
przedstawiają się Jak następuje: prle
wodnlczący mjr. dypl. Picheta Wladys
law, zastępca Sper!ing Leon, sekretarz 
Dr. Pr. Zastawniak. zastępca Jerzy Olat 
man. czł zarz. Dr. St. Cikowski, Mie
czysław Wiśniewski, Waldman, Wójcik, 
Malczyk, Latacz, Kropacz, fiedler. Jak 
widać sekcja piłkarska Cracovii, składa 
s1e w więksloścl z dawnych swych 
graczy. 

tegoroczneJ walki o puhar Davisa. W cztery braimki. obecnie młody holender Van Morscl. 
grze pojedyńczej wYStąpią Cochet i Bo- Bramkarz Bfackbuimtt do tego stap- Został on ;uiproszony przez zwią?Jld Motocykliści łódzcy 
ussus, zaś w doublu słynna para Boro- nia był stremowainy, że na mtnurtę .przed ipiłka·rsikie Czechosłowacji ~ I-Wj.i na sę- W Warszawie. 
tra - Brugnon. końcem mecz.u ;puiścił piątą bramkę i dz!ego mecru ·reprezenrtacyd tych państw • 

•.• . . . m~cz z.ailmńczył się k-lę&ka, jego drnżytny który odbędzię się w nadchodzącą ttłe- W dniu jutrzejszym z okazji święta 
W du.lach 12, 13 I 14. odbe.dzie się w w stQstmlru O :5. Oto ja1skrawY przy- d~ielę we Florencjd. _ . motocyklistów, odbędzie się w Warsza-

Oslo. mQCZ o .P_u~ar Davisa !fliędzy. Nor- kład, że nie. 111aileżyi UPadać na dluiohu do ~a wybór te&10 sędzi.ego nfJę chciało wie otwarcie toru na stadjonie Legjj, 
wegJą. a Austrahą. NorwegJa będzie re· ostatl1iłej tmnUJty meczu, gdyż w piloe się iednalk zigodz:tć tt.alendersk!ie Kole- połączone z międzynarodowemi wy~ci-
pre~ent~wana przez Bjuastadta, Haene- no~nej ka:~'a selrunda stworzyć może gjum Sędziów, wYOlrodząc z . zało~ia:. gami motocyklowemt. " 
sa 1 Smitha. nJoobliczaJlne syituacJe. że vain Morsel Jest za mołdy, by móc I11llt 'Jednocześnie nastqpi motocyklowy 

Trening Kusocińskiego 
we Wiedniu. 

W czwartek rano przybył do Wie-
'. nia w towarzystwie delegata PZLA p. 

Szenajcha - Kusociński. Kusociński za
trzymał się w Wiedniu przez cały dzień 
i trenował popołudniu przez godzinę. -
O godzinie 21.55 Kusociński udał się w 
d3lszą podróż do Medjolanu, gdzie star
tuje w dniu jutrzejszym w biegu na 5 ki
lometrów. 

. . ~„. . poWierzyć iprowadmnłe taik ważnego zjazd plakietowy do Warszawy, w któ-
Hakoruh wiedeński P<> ~ 'ITieCru. rym Jak się dowiadujemy wezmą liczny 

udział motocykliści klubów łódzkich: 
Union-Touringu, ZKM-u, ŁKM-u i PTC. Z c:aledo iwioia 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu"' ~ 
Serja XX-ta „, 

w której Azor udaje się na polowanie i wpada 
do„. zresztą, przeczytajcie sami 

' ' . . .. · ' , . ·- . - . *··· ' . ' • " f ::.l; • , • , " ~ ~ . - . • H 1. 

Wiosna tak baridrw rozmarzyla Azo ........... -,;...L Azor cisnął ~o mi~i pod ;ęką.„ Trafi,! Pierwsze pol~w~e ni~ udalo ,się„„1 o "dziwo!.„ CÓ~ to się stało?„. Ptak 
r.a,, ż~ ~biiał się z:i miasto, by z~erp- czy nie trafi?.;. Wprawdzie Azor dobrze wycelQwał, alej nie tylko pOwrócił, ale jeszcze zamierzył 
nąc swtezego pOIW'letl'ria 1 pmy teJ oka-, l uderzenie było zbyt słabe i ptak spokoj- się na Azora„. Cóż można było na to 
zji zaqpatr.zyć się w zapasy żywności .... , · nie odfrunął, kpiąc sobie z Azora i jegof poradzić?„„ 
Właśnie ujrzał coś dla siebie.... myśliwskich poczynań„. 

""-....... --~~~--------...;:.;;...L...J;;.t~ 
N~le patrzy - chałupa, a przed' „Chlustu, chlustu - chlastu, chlastu,f Czysty, wymyty, oparł się o ścianę{ Nagle - Azor spojrzał na tablicę i 

chałupą miska z wodą„. Azor cały był nie mam rączek jedenastu" „. Umył się chaty, zmrużył oczy i wygrzewa się na zdębiał„ Pot zlał mu czoło„ Szybko rzu
zawalany błotem, więc też chętnie sko- 1 cały, nawet o uszach nie zapomniał, wy• I słońcu„. Ach, jak cudownie słońce grze- cił się do ucieczki„. Bo wiecie co było 
r.zystał z okazji.„ j tad się ręcznikiem i toaleta gotowa!„. I je„. Jak cieplutko„. Jak miło„. napisane na tablicy? ... 

- „Tu mieszka hycel„. 

Codzienna nowelka „Expressu". wówczas z dużem zadowoleniem, że by- na ZUiPełnie odludnym odcinku soosy, 

~r~veodo ouioD106ilisl1J 
ła znacwie ładniejsza, niż mu się "V)"Cia· zagrodzili im drogę jacyć trzej męż· 
wał-0 na pierwszy rrut oka. Nie ulegało czyźni. 
wa;tpliwości, że i on musiał się jej podo· - Nie zatrzymuj się pani - krzyknę 
bać. Spoglądała mu długo w oczy, nie ła niewiasta - Jedź pan szybk<>I 

- A więc juroro rano wyijeżdżasz? 
- Tak, mo1a słodka dziewczynko, 

już jutro rano. Najwyżej ~a tydzień, po· 
W\I'Ócę do Paryża. Nie martw się więc, 
mów się robaczyimy. 

- A!leż ~a się wcale nie martwię -
roześmiała się Irena. - Sama bardizio lu 
bię !Podróże samochodowe, więc rozu· 
miem doskonale, że będziesz miał wiele 
przyjeIDJllości. Czy masz przy sobie ma
pę? Chcę jeszcze raz przyjrzeć siię td-asde 

Ludwik wyciągnął z kieszeni mapę i 
podał swej towa~zice. 

Irena przez parę chwil badała pt1nie 
szilaki samochodowe, oZIIlaazone na kar
cie z największą dokładnością i na~le 
rzekła: 

- Przepraszam cię na ch"wiilę, mus~ 
zatelefonować do koleżanild. 

I po chwili zamknęła się w budoe te· 
le fonicznej. 

Ludwik pozostał sam. Podróż do Nan
cy cieszyła go niewątpliwie. żafował 
jednak, że musi się rozstać z Ireną. 

Dopiero przed tygodniem poz.naiLi się 
na jakimś balu. Naziaiutirz już by1li serde· 
cznymi przyjaciółmL 

Ludwik w ostatnich laitacli przyijaź.nił 
się z wieloma kobietami, ale żadna nie 
wywarła na nim taJk głębokiego wra· 
żeni a. 

- Już załatwione - zawołała Ire· 
na, powracając do niego. 

Ludwik długo spoglądał jej w oczy. odzywają,c się ani słowem. Ludwik, przeczuwając instynktownie 
- Szkoda, że się !.'oz.stajemy na cały Ludwik pioczęstował ją papierosem. niebezipieczeńsitwo, posłuchał się jej. -

tydzień, rzekł wres~cie cicho. Po ki1ku minutach prowadzili już Nieznajomi dawali jakieś maki rękami, 
- Ta1k, szkoda. beZJtiroską rozmowę i nagle, jakby ZUiPeł a później jeden z nich strzelił z rewol· 
Na zegarze wyłbiiła półllloc. Ludw~k nie pirzyipadkowo, usta ich spotkały się l weru. 

zapłacił rachunek. Wprost z restauracji, ze sobą. Niewiasta wyirwała się gwał· 1 Samochód był już jednak daleko .•. 
odwi1ózł Irenę do jej mies~ania, a sam townie z objęć. Gdy wjechali do miasteczika, młoda 
w;rócił do siebie. - Nie, nie teraz, z.ostaw pan!... - niewiasta, opierając się o ramię Ludwi-

Musiał przecież przygotować się do zawołała, broniąc się. ka, !TOztPOczęła swe 2'Wierzenia: 
pockóży. Ludwi:k musiał ule<: jej woli. Należała do bandy złodziei samocho-

NazajUIŁrz o świcie, mknął już sam je- - Dlaczego nie te.raz? A kiedy? - dowych. Chusteczka, którą wyrzuciła, 
den, w swym sportowym wo·zie, w kie- starał się dowiedzieć. była przesycona eterem. Papieros, kto-
runku Nancy. Po1goda była doskonała. Nie odpowiedziała mu nawet. rego nie pozwoliła wziąć Ludwikowi, 

Ludwik, ro·zkoszując się jazdą, powo· Przez parę mi1nut milczała uporczy· zawierał również jakiś usypiający śro· 
li zapominał o Irenie, o Paryżu i o wszel wie, s.tarają,c się nawet nań nie spoglą· dek. Edyta (tak brzmiało jej imię), miała 
kich swych kłopotach. Nagle, gdy maj- dać. V/; !Pewnej chwilli Ludwik zauwa· oddać Ludwika w ręce swych spólników 
dowal się już w sporej odległości od sto• żył, że z otwartego 01lrna samochodu wy Poraz pierwszy w życiu nie spełniła 
li<:y, zauważył na s1z.osie samo•tną, ba.r• padła biała chus.feazika. jednak rozkaru. Ludwik w~dził w niej 
diziO przystojną i elegan1cko ubraną nie- Ohcia.ł wię~ zatrizymać wóz, by ią pod ja:kieś inne, do te,j pory prawie nieznane 
wiastę. nieść .. Me nieZIIlajoma sprzeciwiła się te ucz.ucie. 

niem, uśmiedmęła się zalotn1e. Ludrw1k ziwiększył szybkość. Młoda żała do tej samej bandy. I jej podobno 
Gdy izmierzył ;ą badawczem spO!jir·ze· 1mu goirąoo. Irena, jak twierdziła, również nale-

- Czy móg~by mni1e pan zabrać ze niewiasta twie!idziła, że bardzo się spie· było trudno oddać go na łup opryszków, 
sobą? - zawołała doń nieoiczekiwanie. szy. Gdy wyciągnęła srebrną papieroś· ale w końcu przezwyciężyła się. 

Spieszę do naijibliższego miastec~a i nicę i poczęstowała go papierosami, wy· Cały dzień spędził Ludwik w towa· 
przymam się, że jestem trochę IZIDlęczo· cią~ął jednego. Niemajoma W)'1r'Wała rzystwie Edyty. Dopiero nazajutrz rano, 
na. Gdyby wię<: ipanu to nie sprawiło mu go jednak z ręki. po roskosz.nej, niezapomnianej nocy, wy 
trudności... - Nie, ten jest ni·edobry! - zawo· ruszył w dalszą podróż. Chciał zabrać 

- Ależ ciesz.ę się bardzo, że będę lał.a. - Weź pan innego! ze sobą Edytę, ale ona nie chciała przy 
miał taik uroczą towarzyisZJkę ! - krzyk- Ludwik wzruszył ramiOl!lami.- Zacho· nim izostać. 
nął Lud.wilk rozpromieniony. wanie je.:to towarzyszki wydawało mu Poszła do swoich„. 

I już po chwili, tajemnioz.a niewiasta się coraz bardziej niezrorumiałe. l 
siedziała przy boku. Ludw~k stwierdził, Po pewnym czaisie, gdy znaleźli się 

Tłum. O. 

Prenu merata: z kosztami orzesvłki pocztowej zł. a gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie so gr. za .wiersz .~liimetrowY (na stronie 4 szpalty)1 
• oekrclo~1 40 gr. za wiersz r11hm. Drobne: za słowo 15 (rOSzYt 

najmn:ejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oncy: za si owe IO groszy. najmniejsze zl. 1.20. 

za wydawce i druk.: Wydawnictwo ;,Republika" s-p. z 02r. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. tódź, Piotrkowska '"• 




